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Niech ż y j e

S o c j a l i z m !
Ceny ogisszsft:
•  w t e k ś c i e  i p r z e d  kran.) Mk. 25"* 000 
c  N e k r o l a  ji „  1 0 j  0 0 0
N rwycraj te „ 150030
g  d r o b i ę  z a  ( e d e n  wyr** „ 130 0 3 3  

Certy o g l a s ^ e l  n i l e : /  r o z t n i j ć  
O  za  w le r s s  w y s łk o t : : !  1 m i l l n i t r j  
L la  p o s z u k u j ą c y c h  p r a c y  50 ?  r a b a t u  
O g ł o s z e n i a  w Ńs n l e d r l e l n .  o  25?  J ro ż e j  
i a i t a z y j n e  1 t a b e l e  ( b i la n s e )  ÓJ? .  
O g ł o s z e n i a  n r z y j ę t s  p o  z a m k n i ę c i u  

A d m in i s t r a c j i  o  10? d ro ż e j
K a ż d a  n o w a  p o  Iw yżka ta ry fy  o b o w i ą 
z u j e  w s z y s tk ie  p r z y ję t e  o g ł o s z e n i  a i d  
Gi.ia z m i a n y  c e n  b e z  u o r z e d n l e g o  za* 

w i a d o m i e n l a
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O d c sy t  tow - p o s ła  L ib erm aiia .
W  niedzielę, dn. 17 b. m. o godz. 11 rano 

w  Tow. Hygienicznem, Karowa 31, tow. poseł 
Liberman wygłosi odczyt n. t. „Demokracja a 
wojsko polskie". Bilety w  cenie od 500.000 
do 3.000.000 mkp. nabywać można w  sekre
tariacie O. K. R.. Al. Jerozolimskie 6, od godz.

10 — 1 i od 5 — 7, w  Administracji „Robotni
ka", W arecka 7, w  Księgarni Robotniczej, 
W spólna 17, w  Banku Ludowym, M arszałkow 
ska 99, oraz w dzień odczytu od godz. 10-cj 
przy wejściu.

Przeciw Państwu!
W czoraj „Robotnik* podał za „Dwu- 

groszówką” następującą niezwykłą wiado
mość:

„P. p. Holeksa i Matakiewicz uzy
skali od wicemin. skarbu M arkowskiego 
oświadczenie, ie  duchowieństwo, jako 
użytkownik majątku kościelnego, będzie 
całkowicie zwolnione od podatku mająt
kowego, zaś rozporządzenia min. skarbu 
inaczej opiewające zostaną cofnięte pole
ceniem, k tóre  pojawi się dzisiaj. Spraw a 
podatku majątkowego z dóbr kościelnych 
wogóle została odroczona do zawarcia 
konkordatu ze Stolicą Apostolską".

Ta potworna wiadomość o zwolnieniu 
olbrzymich dóbr kościelnych od podatku 
majątkowego wydawała mi się poprostu 
nieprawdopodobną. Zwróciłam się tedy do 
p. wicem. Markowskiego telefonicznie i u- 
zysikałem (przez sekretarza, bo p. wicem, 
był r.a konferencji) odpowiedź od p. M ar
kowskiego potwierdzającą powyższą notat
kę. A więc księża — według p. M. — m ają 
płacić podatek cd osobistego m ajątku; je
dnakowoż — powiada p. M. — sprawa po
datku od dóbr kościelnych zostaje odroczo
na — aż do uregulowania stosunków z Rzy
mem...

Jeszcze wiec raz: Rzym czy Polska? 
Episkopat czy Polska?!

Kościół posiada m ajątki olbrzymie, po
prostu latifurdja. Jeden z arcybiskupów 
galicyjskich posiada, jeśli sie nie mylę, 46 
tysięcy rrorgów! Państwo nie ma „prawd' 
brać podatku z tych bogactw niesłychanych. 
W szystkie przywileje dla arcybiskupów; 
ale płacić — na państwo?! hę! tc  się po nich 
nie pokażę!

Gdv w grudniu (23 r.) prowadzono w 
Sejmie debatę o reformie ro 'ncj. pp. Bittner 
i Dubanowicz nie zadowolili się tern, iż w 
projekcie reformy (art. I B) powiedziane 
było, iż „równocześnie“ z parcelacją dóbr 
kościelnych duchowieństwo w poroz'cmicniu 
z Rzymem otrzym uje „równoważnik" na u- 
trzymaińe. Tego zamalo — mówili — trze
ba uzyskać zgodc Rzymu przed rozpoczę
ci cm parcelacji. Tego pono wymaga honor 
narodu (Dutcrowicz) i zasada konkordatu 
(Bitbwr). „Honor narodu" ma wymagać, 

,.aby Państwo, aby naród zrzekły się swej 
suwerenności!

Ale to, co teraz widzimy, jest jeszcze 
lepsze! Oto chadek p. Holeksa i kat.-lud. 
Matakiewicz ..uzvsk” ją ,‘ zwolnienie b«4i 
dóbr nawet od rodetku majątkowego! Nic 
dlla państwa! Nietylko nie wolno oarceło- 
Wać b-z zgedy Rzymu, ale nawet p-detku 
brać Państwo nie śmie bez zgody ery skopa- 
tu i Rzvmu! Państwo w państwie! Albo ra 
czej Państwo kleru nad Państwem Pol- 

skieml
Pajmietata, przed paru d r i a mi w dys

kusji publicznej w sali Tow. Hvgien.icznego 
ks. dr. Chorom,ański oświadczył, że kler 
chetnie ofiaruje swe dobra, co więcej, jaz 
of Tarował je dla państwa. Ale prawda jest 
taka, że w Sejmie ustawodawczym armdń- 
skup ks. Teodorowicz groził wojną rcUgij-

\

ną w  razie parcelacji dóbr duchownych, a 
ks. Kotula przytaczał przeciwko wywłasz
czeniu dóbr kościelnych artykuły kodeksu 
kanonicznego. W Sejmie obecnym chadecy 
i dubadecy, jak lwy, bronili tych dóbr; a 
wreszcie dziś klerykali doszli do tego, że 

| „uzyskują" zwolnienie dla duchowieństwa 
nawet od podatków... Taka jest ta osobliwa 
„ofiara".

Pos. Hdleksa jest chadekiem, pragnie 
uchodzić za „przedstawiciela robotników*. 
Ale wiadomo powszechnie, że naprawa 
Skarbu odbywa się kosztem warstw pracu- 

| jących. Banki tyły na spekulacji, przemv- 
| słowcy na mezwałoryzowanych kredytach,, 

obszarnicy r.a fikcyjnych „podatkach" grun
towych. Ci zyskują, a robotnik głodem 
przymiera przy dewaluacji marki. Gdy zaś 
marka zaczyna się stabilizować, kapitał 
rzuca robotnika na bruk. I oto rzekomy 
przedstawiciel robotników stara  się o to 
alby zwolnić cd ciężaru podatkowego ol
brzymie m ajątki kościelne! Niech robotnik 
śmiercią głodową przepłaca naprawę Skar
bu, aie dobra kościelne niech nie płacą nic! 
Są nietykalne. Żadnych zobowiązań wobec 
społeczeństwa, wobec Państwa! W najtru
dniejszych dla Państwa chwilach — nietyl
ko żadnej pomocy ze strony tych, którzy 
pysznią się swym patrjotyzmem, a dobra 
m ają olbrzymie — ze strony tych najwięk
szych obszarników, lecz wyłamanie się z 
pod obowiązków ogólnych. Niech płacą 
wszyscy — byle nie arcybiskup na dziesiąt
kach tysięcy morgów. To tylko, widzicie, 
„użytkownik".

I znów ten nieszczęsny konkordat! U- 
trw ala się bardzo dogodna dla kiera gra1 
A rt. 114 konstytucji powiada, iż stosunki 
między Polską a Rzymem mają być uregu
lowane na podstawie osobnej umowy, kon
kordatu. Gdzież ten konkordat? Płyną lata; 
stawiam (przed dwoma tygod niami) wnio
sek, aby Rząd przedłożył stan prac nad 
konkordatem. Prawica nagłość wriosku o- 
bala. Kiedy przyjdzie do konkordatu i ja
kiego — niewiadomo. Tymczasem zaś na 
r a c h u n e k  tego przyszłego konkordatu wszy
stko wo’no klerowi i nic Państwu. Parce
lacja dóbr? — Broń Boże, woła pos. Bit
tner , bo będzie konkordat. Podatek? — 
Broń Boże, — woła pos. Holeksa — bo bę
dzie konkordat. A le tymczasem k o 'ko rda- 
tu przecież niema — i Państwo nie może 
być skrępowane tern, czego niema! Lodfka 
zdaje się, prosta. Ale nie d la klervkałów. 
Dla tych logika jest odwrotna: konkordatu 
jeszcze niema, więc Państwo w stosunku do 
Kościoła nie ma żadnych praw! więc winno 
zrezygnować  ̂ze swej suwerenności, więc 
prawo kamomczne winno górować nad pań- 
stwowem! W  ten sposób ep irkem t może 
sobie poprostu sabotować konkordat, prze
wlekać w nieskończoność, a  tymczasem po- 
sia~a niczem nieograniczone prawa.

Jeszcze raz (który już!) ujawnił się 
bezbrzeżny egoizm klefti i jego wrogi stosu
nek do Państwa.

( Jakżeż wygląda Rząd „naprawy skar
bu , Rząd słusznie wzywający wszystkich

do ofiar, Rząd, nakładający olbrzymie cię
żary mą społeczeństwo — a  jed ocześnie 
zupełnie bezprawnie uwalniający olbrzymie 
dobra kościelne od podatku?! Cóż to za o- 
braz! W ystarcza, aby p. Holeksa i p. M ati- 
kiewicz, wysłani przez episkopat, zwrócili 
się do wioe-tmimistra skarbu — a niema już 
- ta w y , niema Konstytucji, niema naprawy 
skarbu, cofa się w ydaje  już rozporządzenia!

Co na to wszystko powie Sejm? Czyż
by w nim —- nawet w centrum i może na
wet na prawicy — nie znalazło się tyle po
czucia państwowego, by niesłychanym pre- |
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tensjom kleru położyć kres. Suwerenność 
Państwa, czy episkopatu? Z państwem, czy 
przeciw Państwu? Obywatele polscy, czy 
rzymscy? musi w końcu znaleźć się na to 
odpowiedź. Robotnik tego nigdy nie zrozu
mie, dlaczego on wraz z innymi ludźmi cięż
kiej pracy ma ciężkiemi ofiarami i bezrobo
ciem płacić za poprawę finansów państwo
wych, a obszarnicy w fioletach mają kpić 
sobie ze swych obowiązków względem pań
stwa!

Kazimierz Czapiński.

Przemysłowcy Zagł. Dąbrowskiego 
prowokują strajk.

Przed kilku dniami pisaliśmy o kon
flikcie, jaki powstał między Związkiem Gór
ników a Radą Zjazdu Przemysłowców Gór
niczych z powodu chęci obniżenia płac ro
botniczych o 10 proc. Wówczas już tow. po- 
;eł Stańczyk zwrócił się z prośbą o inter
wencję do p. prezesa Rady Ministrów i mi
nistrów przemysłu i pracy, zwracając uwa
gę, że płace górrików i tak zostały poważ
nie obniżone przez niedoliczenie do nich o- 
statniego wskaźnika drożyźniamego. Pp, mi- 
strowie zgodnie uznali, że stanowisko Zw. 
Horników jest zupełnie uzasadnione poważ
ną ofiarą, jaką uczynili robotnicy, zrzeka
jąc się dodatku drożyżnianego, i przyrzekli 
wpłynąć na przemysłowców, by poniechali 
zamiaru obniżania płac.

Widocznie jednak przemysłowcy nic 
sobie nie robią z perswazji rządu, gdyż mi
mo otrzymanych znacznych ulg przy podat
ku od węgla i cłach, nie zmienili swego sta
nowiska. W czoraj zawiadomiono tow. pos. 
Stańczyka, że na konferencji, która odbvła 
się w środę w Dąbrowie Górniczej między 
przedstawicielami Rady Zjazdu i Związku 
Górników, przemysłowcy' nadoll obstawali 
przy żądaniu obniżenia płac. W skutek tego 
porozumienia nie osiągnięto, układy ze
rwano i górmcy zamierzają w poniedziałek  
proklamować strajk.

Wczoraj też nadesłano do Z. P, P. S. 
od Zw. Metalowców w Sosnowcu deprszę 

i in r  ii«~njifi j<i,.

tej treści: „Fabryka Hulczyńskiego zamk
nięta. Nędza bez robot-ych straszna. Jutro  
rozpocznie się strajk ogólny metalowców. 
Winny Związek właścicieli hut*.'

Tow. Stańczyk, po otrzymaniu tej de
peszy zwrócił się natychmiast do prem jera 
Grabskiego, do ministra przemysłu oraz do 
iderownika ministermm pracy, przedsta
wiając grozę sytuacji, jaka wytworzyła się 
w Zagłębiu Dąhrowskiem i Krakowskieim 
wskutek anarchistycznego wręcz postępo
wania przemysłowców; jeżeli rząd w czas 
nie zapobiegnie dalszym prowokacjom ze 
strony przemysłowców choćby najostrzej- 
szemi środkami, trzeba być ©rzygotowanym 
na możliwość rozruchów, gdyż robotnicy są 
doprowadzeni do ostateczności,

P. Grabski i jego koledzy przyrzekli 
dołożyć wszelkich starań, by zmusić prze
mysłowców do zmiany stanowiska. Gdyby 
się to nie udało, — w pomedziałek obydwa 
okręgi górnicze będą objęte strajkiem po
wszechnym...

Przemysłowcy drogą obniżenia płac ro
botniczych chcą zwalić na barki prolctarja- 
tu wszystkie ciężary, k tóre muszą pokosić 
w  związku z sanacją skarbu. Napotykając 
na ooór ze strony robotników, nic cofają się 
przed prowokowaniem strajku i widmem za*

! mieszek. Wielki czas, by rząd energiczną 
ręką ukrócił niebezpieczne zakusy.

Gdzie kontrola ?!
O paskarstw ic, specjalnie w W arszaw ie 

grasującem, pisaliśmy już bardzo dużo. Tem at 
to wsżakże niew yczerpany tak, jak niew y
czerpana jest oszukańcza pomysłowość spe
kulantów  i jak niew yczerpana dziwna łago
dność w ładz wobec tej może najbardziej plu
gawej odmiany wielkomiejskiego bandytyz
mu...

Ja k  ta  lichwa specjalnie w W arszawie się 
panoszy, widać z porównania cen w stolicy i 
na prowincji...

Tak np. smalec am erykański jest na pro
wincji (na wschód od Warszawy!) najmniej o 
25 proc. tańszy, niż w  naszem mieście. Dla
czego?! Dlaczego w tym samym czasie, gdy 
w W arszawie kupcy za 1 klg. tego smalcu 
brali i po 7 milj., w Przenośln np., sklepy 
sprzedaw ały go po 4 A .  najwyżej po 5 milj. 
mk.?!

W reszcie w ostatnich dniach i warszaw
scy paskarze ce rę  smalcu zniżyli, ale gdy je
den bierze ju t po 4 milj. 700 tys., drugi drze 
ciągle jeszcze po 5 i pół milj. za kilo... Ale 
przykład z tym smalcem to najlepsza ilustra
cja oszukańczego procederu przekupniów  
warszawskich.

To samo z masłem! Dlaczego np. we 
wszystkich większych l miastach prowincji ma

sło najlepsze tańsze jest blisko o 40 proc, od 
warszawskiego?! Dlaczegóż niedaleko W ar
szawy, w Siedlcach, masło kosztuje 5 milj., a 
w W arszawie 8 do 9 i więcej milj.?! W  W ar
szawie wprąw dzie zapotrzebow anie większgf, 
ale też i dośtaw a masowa z okolic bliższych 
i dalszych... Dopuszczalna różnica w ct..;a  
mogłaby — z  powodu taryfy — wynosić wre
szcie 10— 15 proc., ale nie 30—50 proc.l A 
ponadto paskarze w arszaw scy znają różne 
„kunszty , przy pomocy k tórych  tańsze oseł
kowe masło, przeistaczają na  specjalne"
„deserowe"!..

Czy niema władzy, któraby się tem za
jęła?!

Dlaczego na prowincji jajka są tańsze, 
niż w Warszawie? Czy specjalnie dla stolicy 
znoszą kury jajka ,',wedle dolara"?!.. Dlacze
go no. w Zagłębiu Dąbrowskiem można ku
pić tłuszcze wieprzowe po 3 i pół milj. za ki
lo, a w Warszawie płaci się 4 i pół do 5 i 
więcej?! Dlaczego na prowincji może być mię
so średnio o 30 proc. tańsze, niż tutaj?!

Z drożyzną mięsa i tłuszczów w Warsza
wie dzieją się jakieś tajemnicze skandale, u- 
prawniające do najgorszych przypuszczeń! Na 
żądanie hurtowników wprowadzono wolny o* 
brót bydła i trzody na tynku warsz., bez kon-
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troli władz... Miało to sprowadzić potanienie... 
Tymczasem zniżkę, jaka chwilowo na targu 
warsz. zapanowała, schowali do kieszeni de- 
taliści i cen nie zniżyli... Czytaliśmy, że spro
wadzenie bydła rumuńskiego i łotewskiego 
wywołało „popłoch" wśród miejscowych spe
kulantów, gdyż za tern musi iść zniżka cen. 
Tymczasem dowiadujemy się, że jakaś „pod* 
komisja cennikowa" wyznaczyła kilo n,p. mię
sa wołowego na 4 milj. w hurcie, co stanowi 
w detalu 4 i pół milj. i więcej!

Pokazuje się więc, że mięso wołowe zno
wu podrożało, mimo „tanich" transportów z 
zagranicy! Podobne szalbierstwa dzieją się z 
innemi artykułami (np. chleb)!..

Lecz o to żadna władza się me troszczy! 
Miasto miljonowe, stolica kraju, zdane jest na 
zupełną samowolę spekulantów, którzy, gdy 
na kurs dolara powoływać się już nie mogą, 
znaleźli sobje „pogodę* jako „argument dla 
swego oszustwa...

Bo nad tern paskarstwem nie jest wyko
nywana kontrola z tą energją, jaką w tym 
wypadku st isowaćby należało, więc gdy np. 
w Łodzi wzrost drożyzny za II poł. z. m. wy
nosił 18 proc., w Warszawie wyniósł bez ma
ła dwa razy tyle!

Kcz.

Drożyzna.
PASEK WŁÓKIENNICZY.

Mimo, iż fabrykanci obniżyli ceny wyro
bów włókienniczych o 40 proc., w handlu de
talicznym panuje nadal lichwa, urzędownie 
stwierdzona przez urząd wałki z lichwą w 
szeregu protokółów.

CENA CUKRU.
Wydział Zaopatrywania obniżył cenę cu

kru  ze 175 miljonów do 170 miljonów za 100 
kg., tymczasem w handlu prywatnym utrzy
muje się w dalszym ciągu poprzednia cena.

DROŻYZNA MIĘSA.
Hurtownicy mięsni utrzymują w dalszym 

ciągu wysokie ceny mięsa, żądając za 1 kg. 
mięsa wołowego zadniego od 3.500.000 do 4 
miljonów. Sprowadzenie mięsa rumuńskiego, 
jako tańszego, okazało się błuffem obliczonym 
tylko na to, aby uzyskać pozwolenie na wwóz 
bydła i sprzedać je z olbrzymim zyskiem, do
stosowując cenę do cen bydła krajowego.

OBNIŻKA PODATKU WĘGLOWEGO.
Na mocy rozporządzenia Ministrów Skar

bu oraz Przemysłu i Handlu z dn. 12 b. m. ob
niżony został podatek od węgla.

Podatek ten obniżono w sposób następu
jący: 1) dla węgla kamiennego z kopalń Za
głębia Górnośląskiego na 15 proc. wartości 
•lub ceny węgla; 2) dla węgla kamiennego z 
kopalń Zagłębia Dąbrowskiego jako to: Fe
liks, Ignacy, Jadwiga, Jerzy, Juljusz, Kazi
mierz, Koszelew, Paryż, Modrzę,jów, Reden, 
Anitoni, Czeladź, Grodziec II, Hr. Renard, Jo 
wisz, Saturn, W iktor na 12,5 proc. wartości 
lub ceny węgla; 3] dla węgla kamiennego z 
kopalń Zagłębia Dąbrowskiego, jako to: Kli
montów I (Władysław) i Nadreden oraz z ko
palń Piłsudski i Kościuszko Zagłębia Krakow
skiego na 8 proc. wartości względnie ceny 
■węgla; 4) dla węgla kamiennego z wszelkich 
innych kopalń Zagłębia Krakowskiego oraz z 
kopalni Silesia na Śląsku Cieszyńskim 3 proc. 
wartości lub ceny węgla.

Obniżka ta, mająca na celu ułatwienie 
przemysłowi przetrwania przesilenia, odnie
sie swój skutek tylko wówczas, gdy rząd po
trafi wejrzeć w gospodarkę Lewiatana i zmusi 
go do kalkulowania produkcji wedle rzeczy
wistego kosztu węgla, robocizny i t. d.

FRANK WALORYZACYJNY.
Dziś frank waloryzacyjny wynosi 1 milj. 

800 tys. mkp.

Sprawy skarbowe
Zapisy na Bank Emisyjny.

W ciągu dnia wczorajszego liczba akcjo
narjuszów Banku Emisyjnego powiększyła się 
o 1007 akcjonarjuszów, którzy zakupili 1665 
akcji. Są to przeważnie pracownicy P. K. 
K. P.

Wczoraj również 52 akcje zakupiła Kasa 
przezorności pracowników Wydziału Zaopa
trywania, która ostatnio lokowała swe fun
dusze w złocie.

Ogółem dotychczas liczba akcjonarjuszów 
Banku przekracza 4000 osób.

W celu ułatwienia subskrybcji osobom 
nie posiadającym walut i złota, Min. skarbu 
w dniach najbliższych zezwoli wszystkim ban
kom dewizowym na sprzedaż walut obcych z 
własnych zapasów banku za marki do wyso
kości 10 akcji na osobę. Jeżeli ktoś zechce 
nabyć więcej akcji, do wysokości 100 sztuk, 
bank będzie mógł połowę potrzebnej sumy 
walut obcych sprzedać za marki pod warun
kiem, że druga połowa zgłoszonej ilości akcji 
będzie nabyta za złoto.

Banki będą obowiązane korzystać z da
nego im zezwolenia sprzedawania walut ob
cych za marki na zakup akcji Banku Polskie
go tylko w okresach spokoju giełdowego, t. j. 
w okresach, kiedy podaż walut obcych prze
wyższać będzie ich zapotrzebowanie; gdyby 
podaż walut obcych chwilowo była mniejsza, 
niż popyt na nie, wówczas sprzedaż ta auto
matycznie byłaby wstrzymana.

Rada Nadzorcza P. K. K. P.
Na odbytem wczoraj drugiem posiedze

niu Rady Nadzorczej P. K. K. P. postanowio
no jednomyślnie przystosować działalność 
kredytową P. K. K. P. do przyszłej działalno
ści Banku Polskiego, aby w następstwie uła
twić przejęcie aktywów P. K. K. P. przez 
Bank Polski. Postanowiono więc dążyć ener
gicznie do likwidacji kredytów finansowych, 
raportowych i rembursowych.

Kredyty towarowe mają być również e- 
nergicznie likwidowane drogą udostępnienia 
kredytu dyskontowego, przyczem jednak nie 
można dopuszczać do nadmiernej inflacji na 
potrzeby kredytu, a należy kierować się tą 
myślą przewodnią, aby suma kredytów udzie
lonych przez P. K. K. P., a nie będących w 
zrozumieniu statutu Banku Polskiego pokry
ciem dla banknotów, nie mogła przekraczać 
sumy wkładów — z potrąceniem jednak wkła
dów Skarbu Państwa.

Nowe kredyty towarowe mogą być u- 
dzielane tylko w nadzwyczajnym wypadku 
istotnie uzasadnionej potrzeby gospodarczej 
za każdorazową zgodą Rady Nadzorczej i na 
termin tylko do 1 kwietnia.

Jednocześnie poruszono sprawę wywar
cia nacisku na banki prywatne, aby obniżyły 
stopę procentową i stawki prowizyjne celem 
ułatwienia handlowi i przemysłowi korzysta
nia z kredytu prywatnego wobec ogranicze
nia działalności P. K. K. P.

Banki, które nie będą chciały zastoso
wać się do polityki kredytowej P. K. K. P. i 
nie obniżą nadmiernie wysokich stawek od 
potyczek zlotowych, będą zupełnie pozba
wione kredytu.

Państwowa Rada Oszczędnościowa.
Wczoraj o godz. 11 przed południem od

było się w sali konferencyjnej Prezydjum 
Rady Ministrów pierwsze zebranie Państwo
wej Rady Oszczędnościowej. Posiedzenie za
gaił długiem Drzer Vwieniem Prezes Rady Mi
nistrów p. Grabski; następnie nadzwyczajny 
komisarz oszczędnościowy wojewoda Moska- 
lewski przedstawił wyniki akcji oszczędno
ściowej w poszczególnych działach.

Nad sprawozdaniem Nadzwyczajnego ko
misarza oszczędnościowego rozwinęła się ob
szerna dyskusji, w której zabierali głos pra
wie wszyscy członkowie Rady,* akceptując za
sadnicze zamierzenia rządu. W wyniku tej 
dyskusji utworzone zostały trzy komisje, a 
mianowicie: 1) reformy administracji łącznic 
z naprawą organizacji pracy i kontroli nad 
wykonywaniem pracy, 2) uzdrowienie stosun
ków w przedsiębiorstwach \ bankach pań
stwowych, 3) komisja dla zaprojektowania o- 
szczędności w ciałach samorządowych.

Do pracy w pierwszej z tych komisji zgło
sili swój udział pp. senator Banaszek, senator 
Kasznica, sen. Zdanowski, pos. Thugutt, poseł 
Osiecki, były minister inż. Jankowski, p. 
Drzewiecki, prof. Kucharzewski i prof. Luto- 
stański, w drugiej — senator Zdanowski, p. 
Fudakowski i p. Drzewiecki; w trzeciej pos. 
tow. Moraczewski, pos. Romecki, p. Drze
wiecki, dr. Rząd i inżynier Sułowski.

Dalej poszczególni członkowie Rady 0 - 
szczędnościowej zaofiarowali swój współu
dział w pracy w następujących resortach: Po
seł Thugutt i sen. Kasznica w resorcie mini- 
sterjum spraw wewnętrznych, poseł tow. Mo- 
raczewski w  ministerjum kolei żelaznych, pos. 
Osiecki w ministerjum przemysłu i handlu, 
prof. Kucharzewski w ministerjum spraw za
granicznych, b. minister J. Jankowski w mi
nisterjum reform rolnych, prof. K. Lutostań- 
ski w ministerjum wyznań religijnych i ośw. 
publicznego, pos. Romocki i inżynier Sułow
ski w ministerjum robót publicznych, senator 
Zdanowski i dr. Rząd w dziale państwowych 
przedsiębiorstw kredytowych.

Nadto Nadzwyczajny komisarz oszczędno
ściowy zawiadomił, iż na komisarzy oszczęd
nościowych poszczególnych resortów zapro
sił p. Antoniego Olszewskiego, b. ministra 
przemysłu i handlu na komisarza w  resorcie 
ministerjum robót publicznych, p. Zygmunta 
Chmielewskiego, b. wice-ministra rolnictwa 
na komisarza w resorcie ministerjum rolni
ctwa i dóbr państwowych, dra Jerzego Ma- 
deyskiego, b. ministra oświaty w Austrji, na 
komisarza w resorcie ministerjum wyznań 
rei. i ośw. publicznego, p. Feliksa Dutkiewi
cza, wiceprezesa Sądu Apelacyjnego war
szawskiego — W resorcie ministerjum spra
wiedliwości i inż. Antoniego Dunina, b. dy
rektora kolei władykaukaskich, na komisarza 
w resorcie ministerjum kolei żelaznych.

wać się podobno można ręki p. Korfantego, 
który rozpoczął traktowanie z finansistami 
włoskimi jeszcze za czasów rządu Chjeno- 
Piasta.

* *
*

Jmm tran a’icja.
W dniu 11 b. m. min. przemysłu i handlu 

p. Kiedroń podpisał imieniem rządu polskiego 
układ z konsorcjum włoskiem „Mercantile 
Italiano", przekazując temu przedsiębiorstwu 
do eksploatacji państwowe tereny węglowe 
na G. Śląsku.

Konsorcjum to zobowiązało się po zba
daniu terenów poczynić na nich odpowiednie 
inwestycje i przystąpić do wydobywania wę
gla, płacąc skarbowi czynsz dzierżawny w su
mie 10 miljonów lirów. Szczegółów nie znamy.

Jesteśmy zasadniczo przeciwni takiemu 
wyzbywaniu się przez Państwo bogactw na
turalnych kraju. Szczególnie zaś zastrzedz się 
należy przeciwko tajemniczości tego rodzaju 
umów.

W tajemniczości tej tranzakcji dopatry-

A W. komunikuje: Jak -dowiaduje się przed
stawiciel Agencji Wschodniej w uzupełnieniu in
formacji o zawarciu układu między rządem pol
skim a konsorcjum włoskiem w sprawie eksploata
cji terenów państwowych na G. Śląsku — na cze-
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le konsorcjum włoskiego stoi Banca Commerziale 
Italiano w Mediolanie, którego dyrektorem jest 
Polak dr. Toeplitz Tereny, które mają być eks* 
ploatowiane przez konsorcjum włoskie, znajdują się 
na południu G. Śląska w pow. Rybnickim. Budowa 
i inwestycje kopalń mają być ukończone za 5 do 
7 lat. Eksploatacja przewiduje 65 do 100 wag i- 
nów. Maszyn potrzebnych do uruchomienia kopalń 
mają dostarczyć Włochom Niemcy na rachunek 
swych zobowiązań reparacyjnych.

udżet M-jum Pracy
w komisji sejmowej.

Komisja budżetowa na posiedzeniu w dn. 
14 b. m. rozważała budżet Ministerjum Pracy 
i Opieki Społecznej ; tow. Ziemięcki oświad
czył, iż nie można się zgodzić z referentem, 
że wydatki personalne Min. są zbyt wygóro
wane. Personel stale się redukuje. W roku 
1921 było urzędników 358; w 1922 — 207; w 
1923 — 194; w 1924 — 154. Jak  widać z ma- 
terjałów do budżetu awansami też nie szafo
wano, niesłusznie więc mówi referent, że o- 
piekunowie opiekowali się przedewszystkiem 
sobą. Dla oszczędności, choćby najbardziej 
pożądanych, jest jedna nieprzekraczalna gra
nica — konieczność wykonania ustaw. To u- 
niemożliwia zmniejszacie kwot na inspekcję 
pracy i ubezpieczenia społeczne. Nie ich ko
sztem mają być podwyższone wydatki na o- 
piekę społeczną. Trzeba podwyższyć ogólną 
sumę budżetową, k tóra stanowi zaledwie 0,8 
proc. całego budżetu. Jeśli nasze ustawodaw
stwo społeczne nie ma być robione tylko na 
pokaz, muszą się znaleźć środki matżrjalne, 
ażeby ustawy były wykonywane. Inspekcje 
pracy rozciąga się u nas na większą ilość ro
botników, niż np. we Francji. Podlega jej bo
wiem praca na mli. Ma też więcej zadań do 
spełnienia, przedewszystkiem zaś rozjemstwo 
w zatargach pracy, co znacznie ją obarcza. 
Ilość wykroczeń przeciwko przepisom ochron
nym, które stwierdzili inspektorzy podczas 
wizytacji zakładów pracy, a które w roku 1922 
wyniosły 16897, świadczy, jak bardzo potrzeb
ny jest nadzór nad zakładami pracy. Przygo
towane i projektowane ustawy: o pracy ko
biet i dzieci, o pracy chałupniczej, o umowie 
pracy, włożą na inspekcję nowe zadania. Dla 
spełnienia ich konieczny jest odpowiedni per
sonel i fundusze na wydatki rzeczowe: roz
jazdy, lokale i t. d.

W kilku częściach państwa dotychczas 
niema inspektoratów: w Brześciu, Lidzie, Su
wałkach, Tarnopolu, co najgorsze zaś dotąd, 
niema inspektoratu w Zagłębiu Naftowcm. 
Podobnie nie można, jak to proponuje refe
rent, powstrzymać na okres sanacyjny dalszej 
organizacji ubezpieczeń społecznych. Byłoby 
!o wyjęciem z pod działania Ustaw części te
rytorium państwa. Wydana w czerwcu roku

1920 ustawa o kasach chorych nakazywała 
zorganizowanie tych instytucji w całem pań
stwie w ciągu lat 3-ch. Tymczasem na tere
nie b. Kongresówki w 20-tu powiatach kasy 
dopiero powstają; a w  11-tu organizacja jest 
zamierzona. Skarb państwa musi udzielić kre
dytów, które są zwracane, a obecnie i walo
ryzowane. Niedostateczność i opóźnianie 
kredytów zwiększa wydatki, opóźnia moment 
oparcia się tych instytucji na własnych fundu
szach, a co za tern idzie i termin spłacenia 
zaciągniętych pożyczek. Ukończenie organi
zacji kas chorych przyśpieszy również wpro
wadzenie innych kategorji ubezpieczeń, któ
rych ośrodkiem organizacyjnym będą kasy 
chorych. W innych dzielnicach pozostałe je
szcze po zaborcach ustawy pociągają za sobą 
konieczność odpowiednich wydatków. Niektó
re pozycje budżetu muszą być zwiększone na 
skutek świeżo przez Sejm uchwalonych u- 
staw. Do takich należy kwota na dodatki dro- 
żyźniane do rent górniczych w b. dzielnicy 
pruskiej. W końcu tow. Ziemięcki wskazywał 
na konieczność wyasygnowania odpowied
nich funduszów na doraźną pomoc dla bezro
botnych do czasu wejścia w życie ustawy u- 
bezpieczeniowej. W tej sprawie przewodni
czący komisji i referent obiecali porozumieć 
się z prezesem ministrów. Tow. Praussowa o- 
świetliła gruntownie potrzeby opieki społecz
nej i domagała się podwyższenia niektórych 
kwot, przeznaczonych na ten cel, oraz zwią
zanych z emigracją. Zobrazowała również, na 
podstawie doświadczenia, warunki, w jakich 
działa inspekcja pracy i zadania, jakie ma do 
spełnienia. Przemawiali również posłowiei 
ks. Kaczyński, Romocki i Sanojca. Posłowie: 
Hel)er, DmLtrjuk i Taraszkiewicz żalili się na 
upośledzenie mniejszości narodowych w dzie
dzinie opieki społecznej. Poseł Taraszkiewicz 
przytoczył, podany już w „Robotniku , fakt 
politycznego śledztwa, przeprowadzonego w 
stosunku do 10-lełniej białoruskiej dziewczyn
ki z ochronki. Min. Simon obiecał przepro
wadzić w tej sprawie śledztwo. Dalszy ciąg 
dyskusji nad budżetem odbędzie się w  piąs 
tek.

potworne, kompromitujące pomysły.
Rządowe projsHty organizacji samorządów.

N a porządku dziennym  dzisiejszego 
posiedzenia sejm owego zna jdu je  się pierw 
sze czytanie projektów  sześciu ustaw , do
tyczących organizacji gmin w iejsk  ch i m iej
skich, ordynacji wyborczej do  ciał sam o
rządowych i związków kom unalnych. P o 
bieżne zaznajom ienie się z temi projektam i 
w ywołuje poprostu  osłupienie. T rudno  u- 
wierzyć, aby w dw udziestym  w ek u , po w oj
nie europejskiej znalazły  się w  państw ach 
dem okratycznych tak  ciasne mózgi biuro
kratyczne, k tóreby  potrafiły  ułożyć podob
ne projekty . N ie będziem y narazie szczegó
łowo analizow ali tych projektów , a le  dla 
przykładu  przytoczym y pierw sze dw a a r
tykuły pro jek tów  ordynacji wyborczej do 
gmin wiejskich i m iejskich.

A rt. 1 uroczyście obwieszcza:
„W ybory do ra d  gminnych odbyw ają 

się na podstaw ie powszechnego tajnego  i 
bezpośredniego system u głosow ania oraz 
stosunkowego rozdziału  m andatów ". m

A  art. 2 uzupełnia to  „powszechne 
prawo w yborcze takiem i postanowieniam i:

„K ażdy wyborca ma w  zasadzie praw o 
do oddania jednego głosu.

Ponadto  każdy  wyborca ma praw o do 
oddania głosu dodatkow ego, jeżeli posiada 
następujące w arunki:

a) żyje w praw nie (?!) zaw artym  związ
ku m ałżeńskim  lub w  stanie wdowim, a po
siada czworo albo więcej dzieci w łasnych 
lub przysposobionych.

b) za jm uje  w  państw ow ej lub sam o
rządow ej adm inistracji stanow isko z wybo
ru  lub nominacji.

ć) odbył w czasie w ojny w polskich 
form acjach w ojskowveh służbę obowiązko
wą lub ochotniczą, albo został zaliczony do 
w eteranów  polskich, lub  też u trac ił w  per
skich form acjach wojskowych m ałżonka lub 
dziecko.

d) w łada ję zyk iem  polskim  w  słow ie t
piśmie.

W arunki w ym iecione w  każdym  z po
wyższych punktów f uzasadn iają  praw o do 
jednego głosu dodatkow ego z tern ograni
czeniem, że w yborca mimo posiadania wię
kszej ilości w arunków  m a p raw o  d o  odda

nia razem  z głosem  zasadniczym  najwięcej 
cz te ry  głosy".

J e s t  to  w prow adzenie p lu ralnego  gło
sowania najbardziej prym itywnego, n iew ia. 
domo czem uzasadnionego w punktach a  i 
d, a w  punkcie b posiadającego jeszcze ten 
dencję uprzyw ilejow ania tych, k tó rzy  prze
cież m ają być uzależnieni od c ia ł sam orzą
dowych, do których w ybierają!

Takich kw iatków  jaskraw ych, rzu ca ją
cych się w  oczy, można wyłowić więcej w  
ustępach, dotyczących stosunku w ładz a d 
m inistracyjnych d o  sam orządów , organiza
cji zarządów  gminnych i t. p.

Ciekawe bardzo  jest pochodzenie tych 
potwornych projektów , urągających  i 
konstytucji naszej i elem entarnem u zro 
zumieniu ducha czasu, i poprostu  p rzy
zwoitości, jakiej wym agać trzoba od urzę^ 
dów, opracow ujących m aterja ły  dla p racy  
uslaw odaw czej. O to  pro jek ty  te pom yślane 
zostały i opracow ane za tych sm utnych cza
sów, k iedy  w  min. spraw  wewn. rząd ził p. 
K iernik. Z jego to  natchnienia pow stały  te 
pom ysły ordynacji, to  uzależnianie sam o
rządów  od widzimisię biurokracji. Po  u - 
stąpieniu R ządu W itosa nie ustaw ał nacisk 
na nowy R ząd  w kierunku przedłożenia 
kiem ikow ych pro jek tów  Sejmowi. Nowy 
m inister p. Sołtrm zmienił jednak  w voraco- 
wania p. K iem ika. u su n ął najdrażliw sze 
punkty  (p. K iernik daw ał bowiem obszarni
kom i kamienieznikom piąty  jeszcze g ło s )--  
a mimo to pro jek ty , przedłożone Sejmowi, 
zachowały treść tak reakcyjną, tak biuro
kratycznie bezm yślną, — że powinny bvć 
odrazu odrzucone przy pierwszem  czyta
niu.. S.

Książki nadesłane.
Wanda Melcer • Rutkowska: „Miasto zwie

rząt" powieść.
Mieczysław Weinert: „Rękopis Ulrychs Bran

ca" powieść.
Aurelja Wyleżyńska: „Niespodzianki" powieść-
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Kartki z pMij.
TYPY FASZYSTOW SKIE.

W racałem z Kalisza. W Łodzi zatrzy
małem się na godzin kilka dla załatwienia 
*praw służbowych. Wieczorem miałem je
dnać do W arszawy. Byłem zmęczony stra
sznie i głodny, bo nie jadłem od rana.

rzed pociągiem na godzinę przybyłem na 
stację, by zjeść cokolwiek i ogrzać się. Za
siadłem przy stoliku i zamówiłem jedzenie.

o chwil i na salę weszło dwóch mężczyzn, 
«a widok których po nyślałem sobie: to
muszą być Rosjanie. Twarze, ruchy, ubra
nie — wszystko wskazywało, że są to lu- 

le ze wschodu. Jeden z nich — starszy, 
Człowiek lat sześćdziesięciu, z długiemi 
jAUechciami wąsów, nadsztukowanych z 
brody, odziany był w czapkę wojskowych 
rosyjski cii typu wojennego, szubę, przypo
minającą tułup rosyjski, długie buty. Dru- 
fii, młodszy znacznie, był odziany po cy
wilnemu.

. Panowie d  podeszli do mego stołu i 
Usiedli naprzeciw. Ku memu zdziwieniu 
rozmawiali ze sobą po polsku, lecz języ
kiem mocno pokaleczonym rosyjskiemu 
Zwrotami. Rozmowę prowadzili na sposób 
rosyjski, t. j. tak głośno, że słyszałem, 
chcąc nie chcąc, każde słówko. Z począt
ku nie zwracałem na nich większej" uwagi. 
Rozmawiali o sprawach majątkowych. 0 -  
biło mi się o uszy miasto Mohylów. Naraz 
Usłyszałem nazwisko Pękosławski. Zwró
ciło to mimowoli moją uwagę, gdyż wiele 
czytałem w czasach ostatmmh o tym bogo- 
ujrzyżnianym bohaterze. Czyżby... o wo
dzu P. P. P .? Istotnie. Z rozmowy okaza
ło się. że młody ów jegomość, gromiący 
rekosławakiego za to, że utrzymywał, iż 
-onsoiracia jest „lisznia" fdosłowniel, jest 

Wodzem Łódzkiego Związku Faszystów, 
który zerwał stosunki z P. P. P. w W arsza

wie na tle stosunku do konspiracji i tak
tyki. Z dalszej rozmowy pana komendan
ta z panem „pułkownikiem" (tak bowiem 
tytułował starego), dowiedziałem się, że w  
W arszawie należą przeważnie Dowborczy- 
cy, ale niema robotników. Natomiast w  
Łodzi pan komendant ma dwustu robot
ników.

Pan „pułkownik" jechał do W arsza
wy, a pan komendant łódzki powiedział, 
aby udał się do  Sejmu i wywołał tam po
sła Zamorskiego, W jakich sprawach pan 
„pułkownik" jechał do W arszawy, nie mó
wiono. Młody ów napisał mu tylko na bi
bułce, która była na stole do wycierania 
ust, list do pana posła Zamorskiego. Gdy 
nadeszła chwila odejścia pociągu do W ar
szawy, faszyści ucałowali się, jeden po
szedł na peron, a drugi — do miasta.

Tyle widziałem i słyszałem w dniu 11 
stycznia 1924 roku w Łodzi na dworcu.

Są to rzeczy tak znamienne i ciekawe, 
że uważam sobie za obowiązek podać o 
nich do wiadomości publicznej.

Przekonałem się naocznie i nausznie, 
że faszyści, po dzień dzisiejszy są, działa
ją, a najważniejsze, dowiedziałem się, ja
kie to typy w Polsce zaciąlane są do sze
regów faszystowskich, stoją na czele huf- 

] ców. Z dwóch tych ludzi, którvch widzia
łem i słuchałem, starszy wygląda na tepe- 

I go oficerzynę moskiewskiego, starego bar
dzo typu i miernej inteligencji, k tóry kil
kadziesiąt lat służył zapewne carowi, a 
dziś całą Polskę uważa za „cdno bezobra- 
zje“, mlod'szy zaś — na człowieka, który 
nie ma nic do "stracenia, związku z Polska 
— żadnego, a żvć pragnie. Dawniej służył 
Denikinowi i Wranglowi, dziś — konspi
racji chjeńskiej. Płacą, odziewają, karmią... 
dlaczego nie „robić"?

Nasuwają się przecież w zv( azku z 
temi typami różne pytania. Czv panowie ci 
służą tylko Cb jenie7 Czv nie służą i innym 
panom, jak płacą więcej?

Marcin Uła.

Listy z Paryża.
(K ore.pondencja własna).

Ech* kongresu w Marsylji. — Debata w parlamencie w sprawie pełnomocnictw finanso
wych dla Rządu. — Mowa tow. Paul Boncoura Wrażen!a z I odczytu p. Meazona w „Col

lege de France" o Literaturze Słowiańskiej.

r ja t francuski był dziś jednolity, to mógł
by za trzy miesiące znaleźć się w takiej sa
mej sytuacji, taką posiadać siłę i potęgę, 
jak Angielska Partja  Pracy".

Rezolucja, podobna do rezolucji P. P. 
S. w sprawie taktyki partyjnej, została 
przyjęta na kongresie w M arsylji jednogło
śnie.

Kongres odbył się w wielkiej harmonji 
i zakończony został ogromnym entuzjaz
mem. Do tego entuzjazmu przyczyniły się 
poważne zwycięstwa moralne i faktyczne

„Gorzką pigułkę trzeba połknąć" — 
powiedział tow. Blum w swej mowie na 
kongresie, podczas dyskusji o taktyce wy- 
borczej, gdy doradzał kartel wyborczy, bez 
J^spólnego jedna* programu, z radykalną 

urżuazją (co jak było do przewidzenia,
^Ostało uchwalone). Pisma reakcyjne, prze
widując zbliżający się koniec rządów Blo
ku Narodowego, drwią z traktowania rady
kałów przez socjalistów na kongresie i gra- 
1Ą na ich ambicio. dem onstrując przed ni
mi upokarzającą rolę, wyznaczoną im przez r  . „ Jvlso, „ a muiaiue , lcuviyv.im:
socjalistów. A nuż da się jeszcze odcią- | socjalistów w parlamencie i w kraju. Prasa

byłyby pełnomocnictwa finansowe). Na
stępujące słowa tow. Boncoura wywołały 
ogólną emocję: „Panie prezesie ministrów, 
pan nie umiał działać. Czy pan myślisz, 
że będziesz silniejszy bez moralnego po
parcia parlam entu? Śmieją się z naszych 
dyskusji, z trzasku naszych pulpitów, ale 
te dyskusje odbywają się na oczach całego 
świata. Jeśli nawet są one przykre, gwa
rancją jest to, iż są głośne".

I kto był obecny na tem posiedzeniu 
parlamentu, musi się zgodzić ze zdaniem 
tow. M outefa, wypowiedzianem w „Popu- 
laire": „Po ostatnich mowach tow. tow.:
Bluma i Aunola, które uwieńczyły cztery 
lata naszych wysiłków, interwencja tow. 
Paul Boncoura pokrzepi myśl narodu, że 
nasza partja, nasza grupa parlamentarna, 
nasza doktryna i nasza polityka  są tego na
rodu największą nadzieją. Socjalizm sko
rzysta ze wspaniałej mowy, broniącej Re
publiki — wygłoszonej przez tow. Paul Bon
coura".

W racam z pierwszego odczytu p. Mea
zona w „College de France", który objął 
katedrę po Adamie Mickiewiczu o litera
turze słowiańskiej. Gdyby p. Meazon ze
stawić z wielkim cieniem Mickiewicza — 
byłaby to profanacja genjusza naszego na
rodu — ale bez tych ryzykownych zesta
wień, z tego odczytu można było wywnio
skować, że polska literatura jak kopciuszek 
będzie traktowana, nie ze złej woli prele
genta, ale wskutek jego nieznajomości 
przedmiotu. Poza barainem i komplemen
tami dla Mickiewicza i Słowackiego i poza 
wyliczeniem, żeśmy mieli Kopernika i że w 
XVI w. Rej był wielkim filozofem (?!), a Ko
chanowski poetą — usłyszeliśmy potok za
chwytu dla rusofila i czechofila, zmarłego 
orof. Legera i oświadczenie, że w sercu prof. 
Meazona specjalne miejsce m ają pisarze i 
artyści rosyjscy. A jeżeli polskich nazwisk 
usłyszeliśmy kilka, to za to  niezliczoną ilość 
rosyjskich i czeskich.

Cóż dziwnego, że wobec braku odpo
wiedniej propagandy z raszej strony, cią
gle jeszcze jesteśmy nieznani? Chodzi tu 
zarówno o polityczną, jak i o kulturalną 
propagandę Rządu. Czyż mogę się dziwić 
temu Francuzowi, który  mi dobrodusznie 
powiedział: „o Polskę jestem spekojny, bo 
o niej też myśli Benesz". Oto skutki naszej 
dotychczasowej oficjalnej polityki.

Paryż, 6 lutego 1924 r.
Hieronimko.

Wiec oświatowy.
Wczoraj o godz. 8 wiecz. rozpoczął się 

w przepełnionej sali Tow. Hygienicznego 
przy ul. Karowej wiec p. n. „Brońmy oświa
ty w Polsce !‘‘ organizowany przez T. U. R. 
Przewodniczyli: tow. senator Prauss i ob.ob. 
Budzińska-Tylicka i Raabe. Zagaił zebranie 
pięknem przemówieniem tow. pos. Barlicki. 
Przemawiali tow. tow.: senatorowie Posner 
i Kopciński, posłowie: Czapiński, Smuli
kowski, Piotrowski i tow. Garlicki, oraz 
senator Kalinowski i posłowie Nowicki i 
Kosmowska z „Wyzwolenia". Wiec zakoń
czył się około godz. 11-ej wiecz.; sprawo
zdanie obszerniejsze z powodu spóźnionej 
pory odkładamy do jutra.

ills i!

gnąć od kartelu część lękliwych radyka
łó w , by podparli swemi głosami sromotnie 
nad przepaścią pochylający się Blok Naro
dowy! Nasi towarzysze zaś nie obwijali 
słów w  bawełnę i zbytnio ni? cackali się na 
Zjezdzie z tak niepewnym żywiołem, jakim 
jest nawet pcstęoowa burżuazja. Tow. 
Blum, nazywając ów kartel jednominuto
wy „gorzką pigułką do połknięcia", wyraź
nie zaznaczył, że przy uczciwej ordynacji 
Wyborczej, to jest przv rzeczvwistem pro- 
Porcjonaloem głosowaniu, a nie jego kary
katurze. spreparowanej przez Blok Narodo
wa nasi towarzysze poszliby do wyborów 
bez podpórki radykalnej.

Zresztą radykałowie, na to miano za
sługujący, nie obrażają się zbytnio na tak 
mało kurtuazyjne traktowanie całości tego 
obozu, bo tacy np. radykałowie, jak Ber-

nurżuazyjna nadzwyczaj pilnie śledziła 
przebieg obrad, dając tym razem szczegó
łowe sprawozdania z kongresu.

Socjalizm we Francji, mimo szarpania 
go przez bolszewizm z prawicy i lewicy — 
obecnie już wysuwa się na przodujące miej
sce w polityce francuskiej. Bezstronność 
nakazuje powiedzieć, że zwycięstwo An- 
g elskiej Partji Pracy i jej zarządzenia oraz 
przychylny stosunek obecnego rządu an
gielskiego do narodu francuskiego — przy
czyniają się też niemało do wzmożenia tu 
powagi Francuskiej Partji Socjalistycznej.

Czas u nas, w kraju, zrozumieć, że po
za Blokiem Narodowym istnieje tu inne ży
cie polityczne — i że może nie w tej mie
rze, co w Anglji, ale i tu — socjalizm ode
gra wielką rolę nie tylko w wewnętrznej, 
ale i zagranicznej polityce. Niedostrzeże-, , ■. . ' r ' --------------------------- | t zagraniczni) pv,mjvs. m euusirzeze-

rand i Buisson,  ̂nieraz sami gorzkie wy- | nie tych nowych prądów może się zemścić
r z i l fv  r z v n ia  ęw ni.m  irnJpirfnim intrm  i 1 • ____ T-__• o  #>rzuty czynią swoim kolegom partyjnym,

W yrazem wielu wypowiedzianych na 
riezdzie omnji moga być następujące sło- 
Wa tow. Bracka: „Robiąc to poświęcenie, 
lakiem jest dla nas ten uwarunkowany k ar
tel, chcemy służyć interesom wszechświato
wego proletariatu, bo nazajutrz po wybo
rach polityka francuska musi być zmienio
ną. Polityka Bloku Narodowego jest zgub
na dla klasy robotniczej i dla pokoju świa
ta. Partja  nie może wziąć na siebie odoo- 
Wiedzialności za możliwy powrót Bloku 
Narodowego do parlam entu".

„Gdyby Blok Narodowy został zamie
ciony przez taką większość — powiedział 
tow. Blum — do której weszłyby żywioły, 
p o ż y c z o n e  z rozmaitych fraktji burżua- 
*Yinych, partja nasza zachowuje swoją nie- 
2ależność i zostaje w opozycji; gdyby jed
nak wybory dały wyłączną lewicową więk- 
s?ość, liczyć ona może na pomoc socjali- 
stYczną, o tyle, o ile wykona swój program".

Co do udziału socjalistów w rządzie, 
l°w. Blum oświadcza, że gdyby we Fran
cji stało się to, co w Anglji, że cała fala so
cjalistyczna wnAnie do parlamentu, to par- 
' a 'Wzięłaby na siebie odpowiedzialność za 

Jrąpy, lecz w przeciwnym razie należy po
dpić współpracę ministerjalną. Nie moż- 

myśleć o niej we Francji, gdzie przez 
podziały proletariat jest osłabiony. V 

ours została popełniona wielka zbrodnia 
l®cysja komunistyczna). Gdyby proleta-

na odrodzeniu naszego kraju. Sny o fran
cuskim mussolinizmie wybić sobie trzeba z 
głowy, panowie reakcjoniści!

„Cezarami karnaw ału" (czytaj błazna
mi) nazwał w parlamencie tow. Paul Bon- 
ccur, wśród śmiechu lewicy, włoskiego Mus- 
solinicgo i hiszpańskiego Riverę, w swej o- 
statniej wielkiej, a dziś już słynnej mowie, 
w sprawie pełnomocnictw finansowych dla 
rządu, nad czem obecnie obraduje Izba. 
„Nie zrobię tego — powiedział tow. Bon- 
cour — aby oskarżyć pana, panie prezesie 
ministrów, o przygotowywanie dyktatury. 
Pan jest z p destry  i jest pan republi
kaninem, dźwigasz więc podwójną trady
cję, która nie nastraja cię do podobnych 
przedsięwzięć. Idę nawet dalej: jestem
przekonany, że pan surowo sądzić musisz 
tych wzgardy godnych Cezarów Karnawa
łowych, którzy panują nad sąsiedniemi k ra 
jami* .

Charakterystyczną jest rzeczą, że 
prócz skrajnej prawicy, francuscy deputo
wani, których większość w końcu nawet 
głosować będzie za pełnomocnictwami fi- 
nansowerru dla rządu, broni zawzięcie swe
go repubhkanizmu. A co jest jeszcze cha
rakterystyczniej sze, to, że cala prawie 
Izba Deputowanych, przeryw ała nłiemilk- 
nącemi oklaskami największemu mówcy o- 
becnego parlamentu, tow. Boncourowi, po
wstającemu we wspomnianej mowie prze
ciw ograniczeniom parlamentarnym fezem

/

—  W  zw iązku z uznaniem  przez rząd angiel
ski rządu sow ietów  kom unista angielski NewboJd—  
zapewne na rozkaz M oskw y —  w znow ił próby o 
przyjęcie go do Partji Pracy, ale spotkał się z ener
giczną odprawą.

—  Rząd M ac Donalda og łosił am uestję dla 
skazanych przez sąd.y wojenne. Am nestją tą objęci 
są również rewolucjoniści egipscy

—  Komisja finansowa kongresu (sejmu) Stanów  
Zjednoczonych skreśliła z budżetu marynarki w y
datki w w ysokości 4,453,000 dolarów.

—  B. prezydent m inistrów Orlando (obecnie  
kandydat faszystów ), przedstaw iciel W ioch na k j o -  

ferencji pokojow ej w  Paryżu, tw ierdzi w „G iom a- 
l i  d lta lia" , że wprawdzie W ilson i1 Clem enceau  
nie zawarli układu, o którym m ówił L loyd G eorge, 
ale zawarli um ow ę (?), o  czem  w  sferach k o n fi-  
rencyjnych wiedziano pow szechnie (?!). On, Or
lando zarzuca W ilsonow i (który nie m oże się bro
nić) i Clem enceau, że potajem nie zdradzili też  
W łochy, odmawiając im 'Rjeki.

Jak widać, zarówno Lloyd G eorge, jak Orlan
do usiłują obecnie „wybielić" sw ą politykę kon
ferencyjną i w szystko zło, c zy  też winę za n iepo
w odzenie w łasne zrzucić na innych.

—  W  Berlinie zmarł niedawno, licząc ła t 37, 
tow. Franciszek Kruger, poseł do sejmu pruskiego  
i przew odniczący organizacji socjalistycznej okrę
gu berlińskiego Odegrał on wybitną rolę w straj
ku pow szechnym  podczas zamachu Kappa, odzna
czał się  w ielkiem i zdolnościam i organizatorskiem i 
i wróżył jaknajlepszą przyszłość.

—  W ybory do parlamentu niem ieck iego mają 
się  odbyć 15-go czerw ca r b.

—  17-go b m odbędzie s ię  w  Szwajcarii re
ferendum (głosow anie ludowe) w sprawie przedłu
żenia czasu pracy w przem yśle.

—  Od 1-go kw ietnia zacznie w ychodzić w 
Berlinie now y socjalistyczny m iesięcznik naukowy  
p t. „Die GeseRschaft" (Społeczeństw o). W ydaw 
cą jest tow. dr. Hilferding. Redakcja m ieści się 
w Berlinie NW  6, Schlffbauerdamm 26

—  „Vorwarts" donosi, że w obradach gabine
tu angielskiego, poprzedzających posiedzenie z 12 
b m , om awiano także projekt ministra pracy T o
ma Shaw'a, b y  z inicjatyw y rządu angielskiego zw o
łano konferencję ministrów pracy wszystkich zain
teresow anych krajów w spraw ie 8-godz dnia p-a- 
cy. Celem  konferencji byłoby zapoczątkow anie  
akcji o przyspieszenie ratyfikacji uchw ał w aszyng
tońskich przez kraje, które dotychczas tego n ie  
uczyniły i m iędzynarodowe uregulowanie sprawy  
8-godz. dnia pracy, przeciw ko któremu reakcja c o 
raz gw ałtow niejszą w szczyna ofensyw ę

Czasop sma na łeniaue.
„W iadom ości literackie". U kazał s ię  Nr. 7 

„W iadom ości literackich" Cena numeru 500 tys

kronika
parlamentarna*

O NATYCHMIASTOW Ą POMOC 
DLA BEZROBOTNYCH 

Delegacja u premjera Grabskiego.
Komisja Ochrony Pracy zakończyła 

wczoraj rozpatrywanie ustawy o zabezpie
czeniu od bezrobocia. Po uchwaleniu pro
jektu ustawy wyłoniła się sprawa, w jaki 
sposób ustawa będzie mogła wpłynąć na 
niesienie pomocy bezrobotnym już w chwili 
obecne i. Wobec tego, że przedstawiciele 
Rządu nie byli w stanie zająć stanowiska, 
komisja postanowiła załatwienie tej spra
wy odroczyć do dnia dzisiejszego, aby dać 
Rządowi możność przyjścia z konkretne mi 
wnioskami. Równocześnie postanowiono 
wysłać do p. Grabskiego delegację komisji, 
al>y sprawę tę omówić. Do p. Grabskiego 
udali się więc pp. Puchałka, Waszkiewicz, 
ks. Wójcicki oraz tow. Żuławski. P. Grab
ski wyraził życzenie, aby ustawa o zabez
pieczeniu od bezrobocia załatwiona została 
jaknajprędzej i zaczęła działać. Prem jer 
zdaje sobie jednak sprawę, że od chwili o- 
beonej aż do chwili, kiedy fundusz ubezpie
czeniowy będzie dostateczny, aby z niego 
można było czerpać na niesienie pomocy 
bezrobotnym, Rząd będzie musiał roztoczyć 
opiekę nad bezrobotnymi w drodze opieki 
społecznej. W  najbliższych dniach Rząd 
wniesie do budżetu min. pracy dodatek, 
który zwiększy pozycję przeznaczoną na 
pomoc dla bezrobotnych.

Z KOMISJI HANDLOW O -  PRZEM YSŁOW EJ.
W czoraj na posłodzeniu sejm owej komisji han

dlow o - przem ysłow ej debatow ano nad w nioskiem  
tow  Diamanda, domagającym się  od rządu, by  
w szelk ie zam ówienia swoje k ierow ał do fabryk  
krajowych, naturalnie przy ścisłej kontroli kalku
lacji kosztów  Tow. Diamand obszernie uzasad
niał swój wniosek.

W  dyskusji zabrał g ło s  tow . Stańczyk, który  
wskazał na n iebezp ieczeństw o pozbaw ienia pracy 
kilku  tysięcy  robotników  przez odebranie zam ó
wień fabryce wagonów  w  Sanoku i fabryce .Pa
rowóz" w  W arszawie; robotnikom  tym rząd mu- 
sralby płacić zapomogi, co  w rezultacie przynio
słob y  tylko straty m iast spodziew anych zysków . 
Dalej tow  Stańczyk podkreślił całą szkodliw ość  
zamiaru rządow ego zamawiania węgla na potrzeby  
kolei w kopalniach górnośląskich, a nie jak dotąd  
w Zagl. Dąbrowskiem  i Krakowskiem ; sprow adzić  
to m ogłoby pow ażny kryzys w  przem yśle górniczym  
obu zagłębi, gdyż w ęgiel dąbrow ski i  krakowski 
gatunkow o gorszy, nie jest w stanie konkurować  
na rynkach obcych , p od czas gdy w ęg iel śląski ma 
zapew niony zbyt zagranicą.

M inistrow ie kolei i przem ysłu przyrzekli roz
patrzyć przychylnie dezyderaty tow. posłów  Dia
manda i Stańczyka; w  pewnej m ierze zostały one 
już przez rząd uw zględnione, naprz. fabryka w  Sa
noku otrzyma le  znów zam ówienia.

PROJEKTY KOM ISJI KODYFIKACYJNEJ.
Komisja prawnicza przystąpiła wczoraj do  

dyskusji nad projektem  komisji kodyfikacyjnej o 
prawie m iędzynarodowem  i m iędzydzielnicow em  na 
podstaw ie referatu Iow dr. Marka. Przyjęto ąr- 
tykuły od 1-go do 10 w łącznie obydwuch praw za
łatw iające spraw y osób, formy czynności prawnej, 
piaw  rzeczow ych i zobowiązań W art. 2-gim p-o- 
jektu prawa m iędzydzśelnicowego sk rócono ter nln 
2-ch lat na 1 rok, od którego to okresu zależy  
w dziedzinie zdolności osobistej stosunków  fami
lijnych i praw spadkowych kw estja stosow ania  
prawa miejsca zam ieszkania. N adto w art. 8 ustęp  
4 -ly  prawa m iędzynarodow ego oraz w art 10 ustęp  
4 prawa m iędzydzieln icow ego uchw alono zmianę 
projektu komisji kodyfikacyjnej w tym kierunku, 
te  do um ów o usługi, roboty, budow le i dostaw y  
zawieranych z państwem  decydow ać ma, o ile  *tro- 
ny nie oznaczy ły  innego prawa, prawo w ła śc iv «  
według siedziby w ładzy działającej, a do um ów ta- 
kich sam ych, zawieranych ze Związkiem publicz
nym, prawo obow iązujące w  ich siedzibie.

PRO TEST ŁÓDZKIEJ M IĘDZYZW IĄZKOW EJ 
KOMISJI PRACOW NICZEJ 

Łódzka m iędzyzw iązkow a komisja pracow ni
cza, reprezentująca w szystk ie istniejące na tere jie  
Łodzi zrzeszenia zaw odow e pracow ników  handlo
wych, biurow ych i bankow ych, w ysła ła  na ,-ęce 
marszałka a^jmu, tow. posła Szczerkow sk iego, po
słów  W aszkiew icza. Kroniga i senatora tow. K op
cińskiego protest przeciw  uchwale sejmowej k o
misji ochrony pracy, wyłączającej z pod działania 
ustawy o ubezpieczeniu na wypadek bezrobocia  
ca łą  inteligencję pracującą.



4 R O B  O T N I K p i ą t e k ,  15 lutego 1924 r. Nr. 45

PORZĄDEK DZIENNY
dzisiejszego 99 posiedzenia Sejmu o godz, 3 po poł.

przew iduje: l)  P ierw sze czytanie projektów
ustaw : a) o gminie miejskiej, b} o ordynacji w y
borczej dla gmin miejskich, c ) o gminie wiejskiej, 
d) o ordynacji wyborczej dla gmin w iejskich, e)
0 pow iatow ych związkach kom unalnych. 0  °  W Y ~  

borach dla sejm ików  powiatowych.
2) Dalszy ciąg dyskusji n ad  spraw ozdaniem  

komisji praw niczej o  projekcie ustaw y w  przedm io
cie ochrony .najem ców ".

3} U stne spraw ozdanie kom isji adm inistracyj
nej o w nioskach postów  K rólikow skiego i tow . oraz 
p  'Liberroana i tow . w  spraw ie bicia więźniów 
przez policję. Ref. tow. Jaw orow ski.

4) Spraw ozdanie komisji rolnej o projekcie li
sta wy w  spraw ie uw łaszczenia b. czynszowników
1 długoletnich dzierżaw ców  w w ojew ddztw ich 
wschodnich.

5) Nagłość w niosku posłów  * Idhibu P . S. L. 
„W yzw olenie" i „Jedność ludow a" w spraw ie zni
żek przy zakupnie węgla, nafty i soli przez ubogą 
ludność całej R zeczypospolitej Polskiej.

6) Nagłość w niosku p. B artla w  spraw ie udzie
lenia uprzywilejowanej zniżki taryfow ej M alop il- 
skiem u Tow Rolniczemu w K rakow ie.

7) Nagłość w niosku tow. S tańczyka i tow. w 
spraw ie tym czasowego zabezpieczenia przez Rząd 
środków  otrzym ania bezrobotnym .

8) Nagłość wniosku p. W rony i tow. w  spraw ie 
dew astacji lasów O lchow iec —  B orow ek w  paw. 
K rasnostawskim .

Kronika polityczna*
SPRAW A JAWORZYNY.

Dowiadujemy się, i e  podobno Komisja 
defimitacyjna odmówiła wytyczenia granicy w 
odcinku Jaworzyny według wskazówek Rady 
Ligi Narodów, uważając taką granicę za nie
możliwą. Sprawa musiałaby tedy wrócić do 
Rady Ligi.

KONFERENCJA BAŁTYCKA.
Dziś w W arszawie rozpoczynają się pra

ce konferencji państw  bałtyckich. Aż do 
przyjazdu finlandzkiego m inistra p. EnckelTa, 
k tó ry  opóźni się o jeden dzień, w naradach 
dzisiejszych brać będą udział tylko przedsta
w iciele Estonji i Łotwy.

Narady będą się toczyły praw dopodob
nie równolegle w dwóch kierunkach: polity
cznym i prawno-gospodarczym. Z politycz
nych spraw niew ątpliw ie na pierwsze miejsce 
wysunie się spraw a stosunku do Rosji, oraz

S o w i e t y  a
UZNANIE SOWIETÓW PRZEZ NORWEGJĘ 

Moskwa, 14 lutego. (A. W.). Rząd nor
weski wręczy! 13 b. m. przedstawicielce dy
plomatycznej Sowietów w Chrystjenji pani 
Kołłątaj notę wyrażającą uznanie de jure Ro
sji Sowieckiej.

ZERWANIE PÓŁOFICJAŁNYCH STOSUN
KÓW Z JAPONJĄ.

Moskwa, 14 lutego. (PAT.). (P. R.). Kon
sulowi japońskiemu we W ladywostoku wrę
czona została następująca nota rządu sowiec
kiego: Wziąwszy pod uwagę niepowodzenie
wielokrotnie ponawianych propozycji rządu 
sowietów, uczynionych Japonji w kierunku 
zbadania wszelkich kwestji, stojących na 
przeszkodzie wznowieniu normalnvch sto
sunków pomiędzy obydwoma krajami, — rząd 
sowiecki nie widzi żadnej potrzeby dalszego 
pozostawania oficjalnie upełnomocnionych

Londyn, 14 lutego. (PAT. PR.). Dzi
siaj w ciągu całego popołudnia Izba Gmin 
obradowała nad expose premjcra. Panuje 
przypuszczenie, że debaty skończą się je
szcze dzisiaj wieczorem.

Londyn, 14 lutego (P. A. T.). P. R. — 
W dalszym ciągu dzisiejszych debat nad 
expose Mac Donalda zabrał głos Austcn 
Chamberlain. Mówca wskazywał na to, żc 
z chwilą uzyskania przez rząd Labour Par
ty zaufania Izby, należało/by coprędzei o-

porozum iew ania się państw  bałtyckich  na te 
renie Ligi Narodów.

K onkretne rozstrzygnięcia zapadną zape
w ne w sprawach gospodarczych. Omawiana 
m a być, jak ju t podawaliśm y w  „Robotniku", 
spraw a zawarcia umowy arbitrażow ej wspól
nej między czterem a państwam i. Poruszone 
będą również spraw y zaw arcia układów  han
dlowych i umów tranzytow ych do Rosji.

W południe ministrowie estoński p. Ac- 
kel i ło tew ski p. Seja przyjąć m ają przedsta
wicieli prasy.

MIN. ZAMOYSKI A  PRASA.
W czoraj po południu p. m inister Zamoy

ski przyjął przedstaw icieli pism w arszaw 
skich, aby nawiązać ko n tak t z prasą. P. Za
moyski podkreślił, żc chciałby kon tak t ten  u- 
trzym ywać sta le  i prosił o bezpośrednie zw ra
canie się do niego i porozum iewanie się.

Pierw sze zetknięcie się p. Zamoyskiego 
z prasą pozostaw iło w rażenie dobre.

ECHA 6 LISTOPADA.
J a k  donosi „Naprzód", śledztw o w  spra

wie rozruchów  listopadowych w Trzebini w 
tych dniach zostanie ukończone, gdyż sędzia 
śledczy prow adzący dochodzenia w  Chrzano
wie i w Trzebini, dał znać do sądu krakow 
skiego, że świadkowie zostali ju t przesłucha
ni. Po nadejściu aktów  z Chrzanowa, sąd 
krakow ski postaw i wniosek, co do dalszego 
trak tow ania  tej spraw y i prześle go prokura
turze. W skutek opóźnienia w  wygotowaniu 
ak tu  oskarżenia w spraw ie zajść krakowskich, 
rozpraw a rozpisana będzie na kw ietniow ą ka
dencję sądów przysięgłych. Kwietniowa ka
dencja, k tó ra  rozpoczyna się 7 kw ietnia, prze
prow adzi najpierw  szereg już 'rozpisanych in
nych spraw, a w końcu przystąpi do sprawy 
6 listopada. W edług oceny sędziów rozpraw a 
ta  trw ać będzie około 4 tygodni.

INŻ. SOKAL W  W ARSZAW IE.
W czoraj przybył z Genewy do W arszaw y de. 

legat Polski do M iędzynarodowego Biura P racy  
icż. Franciszek Sokal.

R EPR ESJE PR A SO W E
K om isariat Rządu na m. s t  W arszaw ę w enee 

podania w iadomości z dochodzenia wstępnego 
przez „Kurier Poranny" w nr 44 z dn. 14 lut ;gci 
r  b. w artykule pod tytułem  „Niedoszły zam a 'b  
P P. P na W arszaw ę" w ytacza spraw ę redak to 
rowi wymienionego czasopisma z art. 305 K K 
w ystępując rów nocześnie na zasadzie art. 308 K 
K o ustalenie fródo> publikowanych wiadomości

z a ijp a n ic a .
przedstawicieli japońskich na terytorjum S. S. 
S. R., albowiem taki pobyt byłby niczem nie 
usprawiedliwiony wobec braku wzajemności 
tego rodzaju stosunków.

Paryż, 14 lutego. (A. W.). Z Tokjo do
noszą, że rząd japoński aczkolwiek bacznie 
śledził przebieg rokowań angielsko - so
wieckich, nie będzie mógł jednak uznać 
wcześniej Sowietów, zanim nie uzyska za
sadniczych przyrzeczeń co J  > zaniechania 
propagandy oraz odszkodowań za rzeź ko- 
lonji japońskiej w Nikołajewsku.

PRÓBA ROKOWAŃ Z FRANCJĄ.
Paryż, 14 lutego. [PAT). „Echo de Pa

ris'* pisze, że w ostatnich czasach były czy
nione podobno próby wdrożenia bezpośre
dnich rokowań francusko-sowieckich. Do
tychczasowe rezultaty są jednak negaty
wne.

kreślić stosunek nowego gabinetu do kwe
stji powinności wojskowdj. Chamberlain 
wskazywał również na konieczność okre
ślenia stanowiska, jakie zajmie obecny ga
binet w sprawie dania gwarancji dla prze
mysłu krajowego. Mówca podkreślił zna
czenie jakie w tej sprawie ma zapewnienie 

erwszeństwa dla produktów Imperjum. 
ynkiem dla przemysłu krajowego powin

ny być przedewszystkiem zamorskie domi- 
nja i kolonje Imperjum. Po Chamberlainie 
przemawiał jeszcze cały szerfeg mówców

poczem, w odpowiedzi na interpelację, za
brał głos premjer.

Na samym wstępie swego przemówie
nia premjer zwrócił uwagę na kwestję o- 
brony krajowej, mówiąc: „Rząd wziął pod 
uwagę zagadnienie obrony krajowej i ujął 
je znacznie szerzej, niż uczyniono dotych
czas. Niema chyba narodu — powiedział 
Mac Donald, któryby chciał znowu wszcząć 
wielką wojnę. Uczucia moralne i humani
tarne, jakie żywią dzisiaj narody świata, 
nie pozwalają obawiać się jakiejś akcji mi
litarnej, któraby pociągała za sobą kroki 
wojenne. Przeto rząd ujął kwestję nie z 
punktu widzenia wojskowego, lecz pod ką
tem widzenia polityki wewnętrznej i zagra
nicznej państwa oraz polityki międzynaro
dowej. Rząd — ciągnął dalej premjer sta
ra się skoordynować te sprawy i dlatego 
polecił sekretarzowi stanu dla spraw zagra
nicznych traktować w tych sprawach z po- 
szezególnemi mocarstwami, nie opierając 
lednak tych rokowań na potęgach wojsko-

II l i l i i .
ZNIESIENIE STANU WYJĄTKOWEGO.

Berlin, 14 lutego. (PAT). Gen SeecLt 
wystosował wczoraj do prezydenta Rzeszy 
pismo, w którem proponuje zniesienie stanu 
wyjątkowego, wobec tego, że autorytet 
państwa został wzmocniony, a sanacja ży
cia gospodarczego i politycznego da się 
przeprowadzić bez utrzymania stanu wyjąt
kowego. Prezydent Rzeszy w odpowiedzi 
swej przychylił się do propozycji gen. 
Seeckta i zawiadomił go, że w porozumieniu 
z kanclerzem Rzeszy ma zamiar znieść roz
porządzenie o stanie wyjątkowym z dniem 
1 marca r. b.

Berlin, 14 lutego. (PAT.). Tutejsza 
.Deutsche Allgen.eine Zeitung" donosi, iż 

rząd angielski zapytał nieoficjalnie w Ber
linie, jakie stanowisko zająłby rząd nie- 
niecki na wypadek, gdyby Anglja oficjal
nie zaproponowała dopuszczenie Niemiec 
lo Ligi Narodów. Wbrew powyższej wia
domości, biuro Reutera donosi, iż pogłoska 
ta jest nieprawdziwa, albowiem rząd an
gielski nie wdrożył w tym kierunku żadnej 
wymiany zdań z Niemcami, natomiast, za
znacza Reuter, sa"*a sprawa dopuszczenia 
Niemiec do Ligi Narodów jest nadal bar
dzo aktualna.

luń na 8-00'iiiiny (m macy l  Fuji.
Paryż, 14 lutego. (PAT). Izba odrzu

ciła 328 głosami przeciw 218 wniosek depu
towanego Gorgeot, domagający się m. in. 
zredukowania do 31 grudnia r. b. ilości 
banknotów, będących w obiegu do 35 mi
liardów, ustanowienia loterji państwowej, 
i ewentualnego zwiększenia o 2C% wszyst
kich oodatków w razie jeżeli do 1 sierpnia 
b. r. loterja państwowa nie przyniesie 5 mi. 
Ijardów zysku. Dalej wniosek Gorgeota do
magał się zaprowadzenia 9-godzi nego dnia 
pracy i zwolnienia importowanego zboża od 
opłat celnych.

Kemisia Liii I M t  w  M a f i i .
Kłajpeda. 14 lutego. (PAT.). Przewo

dniczący komisji Ligi Narodów Norman Da
wes przyjął przedstawicieli miejscowej 
prasy, którym udzielił następujących wy
jaśnień. Celem przyjazdu komisji Ligi Na
rodów do Kłajpedy jest zapoznanie się na 
miejscu z portem kłajpedzkim, oraz jego 
potrzebami ze względu na „hinterland 
portu. Czas pobytu w Kłajpedzie uzależ
niany jest od prac, jakie komisja _ będzie 
musiała w Kłajpedzie przeprowadzić. Do 
1 marca r. b. prace komisji, dotyczące sta
tutu kłainedzkiego oraz wogóle kwestji 
kłajpedzkiej muszą być ukończone. Dawes 
zainterpelowany, oświadczył, że komisja 
Ligi Narodów nie czuje się powołana do 
poruszania sprawy wileńskiej.

Kłajpeda, 14 lutego. (PAT). Komisja 
Ligi Narodów wyjechała wczoraj wieczorem 
do Kowna.

Hoiiias a St. Mmrn.
Waszyng*on, 14 lutego. (PAT. PR-). 

Zerwane zostały stosunki dyplomatyczne 
pomiędzy Stanami Zjednoezonemi a repu
bliką Honduras.

K o n fn ja  paistw M i  w Kownie.
Kowno, 14 lutego. (PAT.). Litewska 

Agencja Telegraficzna donosi z Rygi: Ło
tewski minister spraw zagranicznych Seja 
przyjął na posłuchaniu posła litewskiego w 
Rydze Auktolisa, z którym odbył dłuższą 
konferencję. Minister Seja oświadczył, że 
popiera całkowicie konieczność konferencji 
kowieńskiej i że będzie się ona mogła od
być w początkach marca.

W Mn do Warszawy. '
Berlin, 14 lutego, (A. W.). Przybył tu

taj dzisiaj minister spraw zagranicznych 
Finlandj i p. Enckell w towarzystwie cosła

wych, lecz na zasadach polityki słuszno
ści. Przechodząc następnie do spraw eko
nomicznych premjer zastrzegał się, że stać 
będzie niezłomny przy wysuniętym progra
mie i powiedział: „mogę zapewnić izbę, że 
rząd mój nie pozostałby 5-iu minut u ste
ru władzy, gdyby w rezultacie ewentualne
go głosowania nad tym lub innym jego pro
jektem miał być pozbawiony słuszności dla 
wysuniętych przez siebie postulatów.
ODRZUCENIE WNIOSKU KONSERWA

TYSTÓW.
Londyn, 14 lutego. (PAT PR.). Izba 

gmin 290 głosami przeciwko 103 głosom od
rzuciła wniosek konserwatystów, podkre
ślający konieczność bardziej skutecznej o- 
chrony przemysłu angielskiego.

MAC DONALD CHORY.
Londyn, 14 lutego, (PAT). „Daily 

Mail' donosi, że premjer Mac Donald za
chorował na grypę.

polskiego w Helsingforsie Filipowicza. W 
piątek rano udają się oni w dalszą drogę 
do Warszawy.

t t s i i o f a  Mm
Paryż, 14 lutego. (PAT). Według do

niesień z Vancouver na rzece Fraser za
walił się most, przez który właśnie prze
jeżdżał pociąg. Lokomotywa i 2 wagony 
rozbite. Trzęch funkcjonarjuszów kolejo
wych i 15 pasażerów zostało rannych.

W m i l  islesrafen
—  Berlińskie pisma dow iadują się z kó ł poli

tycznych jakoby między zainteresowanem i rządam i 
toczyły się pertrak tac ję  w sprawie ew entualnego 
pow ołania na tron albański ks. M ikołaja rum uń
skiego, zaręczonego podobno z có rk ą  króla w ło
sk iego księżniczką Mansaldo.

— Do K oastayntynopola przybył p rzedstaw i
ciel rządu niem ieckiego, egiem zaw arcia z Turcją 
trak ta tu  przyjaźni, który  ma stanow ić podstawę do 
przyw rócenia norm alnych stosunków  n iem ieck i - 
tureckich.

— Pom iędzy Poincare a  Quinones de LeosTetn 
miała miejsce wymiana pism, w których w yrażone 
jest zadowolenie obu mężów stanu z powodu doj
ścia do skutku statu tu  w sprawie Tangeru oraz 
podkreślona jest wzajemna przyjaźń obu narodów  

j nadzieje na w spćłdziakm ie wzajemne na te 
renie M arokka.

—  Rada kom isarzy ludow ych mianowała w 
charakterze zastępcy komisarzy ludowych nastę
pujące osoby: Sklianskicgo, zastępcą komisarza 
wojny Trockiego, Rakowskiego i Litwinowa za
stępcam i Cziczerina, Fr urn kina zastępcą komisarza 
Krassina, P iatakow a znanego przyw ódcę opozycji 
zastępcą przew odniczącego R ady gospodarstw a lu
dowego Dzierżyńskiego.

— 13 n. m. w  nocy nad wyspami W idlkiej Bry- 
ta r j i  szalała burza Kom unikacja okrętow a w k a 
nale La Manche, wskuitok sz ilo re j wichury, ufl-gła 
w ciągu całego niem al dni a ooegda jarego częścio
wemu zawieszeniu. Okręty, k tóre noc zastała na 
otw artych wodach, nie mogły bez obawy o kata
strofę zawinąć do portów i m usiały krążyć na w a
dach okolicznych aż do świtu

Z  sądów,
Proces dr. Sadowskiej contra PlewińskL
W czorajsze rozpraw y toczyły się nadal przy 

drzw iach zam kniętych. Przem ów ienia wygłosili 
przedstaw iciele stnon: adw. N iedzielski imieniem c- 
skarżycielki, a  adw Eltinger i Perzydski w obro
nie „Expressti Porannego". W yrok będzie ogło
szony dziś o godz. 1 po ,poł.

Proces oskarżonych o komunizm w Krakowi*.
W  rozpraw ie przeciw  komunistom zapadł w y

rok, m ocą którego skazani zostali: Bernard Rosen
baum  na 2 lata ciężkiego więzień a i Hirsch G luck- 
mann na p ó łto ra  roku ciężkiego więzienia. R eszta 
oskarżonych a m ianowicie Leizor Helzer, Ewa 
Kaufman, Salomon Kimresih, Fitel Rudkowski, Ja- 
kób Kornblurn. Jakób  W eisser. Salom on Jach i, 
mowicz. zostali zwolnieni od winy i kary.

■T).

T E L E G R A M Y .

Pogrom separatystów  nadreńskich.
■ W PIRMASENZ.

Pirmasenz, 14 lutego. (PAT.). W  mie
ście panuje spokój. Z ciężko rannych zmar
ło jeszcze 3 osoby w tern 2 separatystów.

Berlin, 14 lutego. (PAT.). Pisma wieczor
ne douoszą o ostatnich zajściach pomiędzy 
ludnością a separatystam i w Nadrenji nastę
pujące szczegóły: W  Bad Duerkh wydarzyły 
się wczoraj rozruchy, podobne do rozruchów, 
Jakie miały miejsce w Pirmasenz. Separaty
ści zostali oblężeni przez tłum w gmachu u- 
rzędu powiatowego. 6-u separatystów zabito. 
Tłum został następnie rozproszony przez żan
darmerię francuską. W  miejscowości Neustadt 
w ojska francuskie obsadziły centrum miasta, 
zapobiegając w ten  sposób rozruchom.

W  BIRDHEIM.
Berlin, 14 lutego. (A. W.). W Birdheim 

wymordowano prowizoryczny zarząd miasta, 
przyczem 6 ludzi zostało wyrzuconych oknem 
na ulicę, a tłum dobił ich.

W  KAISERLAUTER..
Koblencja, 14 lutego. (PAT.). (P. R.). — 

Z Solingen i Briihl donoszą o zaburzeniach ko
munistycznych. W Kaiserlauter tłum manife
stantów oblegał gmach, w którym broniła się 
grupa separatystów. W rezultacie walk 10 o- 
sób zabito, w iele raniono. Wysoka Komisja 
Nadreńska wysłała do Palatynatu specjalną 
komisję mieszaną francusko - belgijsko - an
gielską dla przywrócenia porządku f spokoju, 
zaprowadziła sądy wojenne w Pirmasens, 
rozwiązała tamtejsze stowarzyszenie nacjona
listyczne i pociągnęła do odpowiedzialności 
sądowej winnych ostatnich zaburzeń.
KOMISJA KOALICYJNA W PALATY- 

NACIE.
Berlin, 14 lutego. (PAT.). Jak dono

szą z Koblencji, w skład komisji specjal
nej, wysłanej do Palatynatu, ^wchodzą de
legaci: Berry (Belgja), pułk. francuski
d‘Arbfnau i major angielski Harns.

D y s k u s ja  w  p a r la m e n c ie  a n g ie l s k im .
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Prowincja.
BYDGOSZCZ.

{Korespondencja własna).

■Dn. 24 stycznia odbył się tu wiec posła tow. 
Zygm. Piotrowskiego w sali Domu Ludowego.

Przybyło do 900 osób, głównie 'kolejarzy i me
talowców. Na wiecu panował bezwzględnie wro
gi nastrój wobec ohjeny, która naw et w Poznań- 
skiem dziś skompromitowała się i ściągnęła na sie
bie oburzenie ludności.

Wiec był wielką manifestacją na rzecz P. P  S. 
Politykę posłów naszych w całości zaakceptowa
no, wyrażając im podziękowanie. Nawet z pośród 
obecnych chadeków nikt nie miał odwagi zabrać 
głos.

Po wiecu, na którym sprzedano sporo litera
tury socjalistycznei koło miejscowe P. P. S. po
większyło się o kilkudziesięciu nowych członków. 
Nazajutrz odbyło się posiedzenie miejscowego ko
mitetu P. P. S ,  który zabrał się do  energicznej 
pracy.

Ruch robotniczy
Z żyda partji

ZJAZD P. P . S. NA OBWÓD GÓRNOŚLĄSKI,
W  niedzielę, dn. 2 m arca b. r . t odbędzie 

się Zjazd P. P. S.. na obwód G órnośląski z na
stępującym  porządkiem  dziennym:

Zagajenie, w ybór prezydjum  i komisji; 
Spraw ozdanie kasow e — tow. Bobek; Spra
wozdanie organizacyjne — tow . tow. Rump- 
felt i Kossobudzki; Sytuacja polityczna — ref. 
tow . Czapiński; Sejm Śląski—spraw ozdaw ca 
tow. poseł Biniszkiewicz; W ybory do rad  
gminnych — ref. tow . Kossobudzki; Robota 
kulturalno - oświatowa — ref. ttow . Czapiń
ski i Sławik; Spraw a 1 Maja — ref. tow. po
se ł Rumpfelt; W ybory ciał partyjnych.

PRA SA  PARTYJNA.
W znowienie w ileńskiej „Pracy".

W  W ilnie wznowione zostało po długiej 
przerw ie, spowodowanej brakiem  środków, 
wydawnictwo „Praca", tygodnik wileńskiego 
kom itetu  P. P. S.

Z dzielnicy Wola - Czyste. W dniu 11 b. m. 
aa  dzielnicy W oła-C zyste P P. S. odbyło się 
posiedzenie nowowybranego komitetu dzielnicowe
go wybranego na konferencji dzielnicy w dniu 10 
b m. Komitet ukonstytuował się jak następuje: 
tow. Czubek — przewodniczący; tow. Lewandow
ski — zastępca; tow. (Piłacki — O. K. R -wiec; 
tow Kowalczyk — sekr i n as i O. K. R„ tow. 
Stocka — gospodarz - skarbnik; tow. Kowalski — 
easlępca; tow. Komosa — bibliotekarz.

W piątek, dn. 15 b. nu
Dzielni ca Powiśle. O godz. 6 w lokalu dziel

nicy, Solec 68. odbędzie się posiedzenie komitetu 
dzielnicowego oraz o godz. 7 — ogólne zebranie 
członków dzielnicy.

Dzielnica Powązkowska. O godz 7 w lokalu 
dzielnicy, Okopowa 30 m. 16, odbędzie się ogólne 
zebranie członków dzielnicy

Dzielnica Praska. O godz 7 w lokalu dzielni- 
eicy. Brukowa 29, odbędzie się ogólne zebranie 
członków' dzielnicy.

Dzielnica Grochowska. O godz. 7 w lokalu 
dzielnicy, Kobielska 15, odbędzie się ogólne zebra
nie członków dzielnicy.

Dzielnica Czerniakowska. O godz. 7 w lokalu 
dzielnicy, Czerniakowska 193, odbędzie się posie
dzenie komitetu dzielnicowego.

Dzielnica Jerozolimska. O godz. 7 wiecz., w 
lokalu dzielnicy, Chłodna 41. odbędzie się posie
dzeń^  komitetu dzielnicowego.

Kolejowa Org. P. P. S. O godz 6 w lokalu O. 
K R., Al Jerozolimskie 6, odbędzie się posiedze
nie komitetu

Koło Gazowników P.P.S.  ̂ O godz. 7 w lokalu 
dzielnicy Wola-Czyste, Wolska 44, odbędzie tię 
zebranie kola.

Zabawa taneczna odbędzie się 16 b. m w ło
kciu Gospody Robotniczej, Bagatela 12a o godz. 
9 i pół wiecz.

Ruch zawodowy
W niedzielę, dn. 17 b. m. o godz. 11 

przed południem, w gmachu Cyrku przy u- 
licy Ordynackiej, odbędzie się

WIELKIE ZGROMADZENIE 
ZAWODOWE

w sprawie kryzysu w .przemyśle i bezro
bocia.

Przemawiać bedą przedstawiciele Ko
misji Centralnej, Warsz. Rady Zw. Zaw. i 
Związków Zawodowych.

Wejście dla wszystkich robotników; 
pierwszeństwo dla członków Związków Za
rodowych.

Warsz. Rada Zw. Zaw.
Związek pracowników i pracownic krawiec

kich i pokrewnych zawodów w Polsce, Bracka 17, 
°ddzial Warszawa „Sekcja modniarek" zawiada
mia. że w piątek o godz. 7 i pół w dniu 15 b. m. 
odbędzie się ogólne zebranie sekcji raodniarek.

Ze Zw. włóknistego. W sobotę, o godz. 6-ej
"decz. odbędzie się zebranie robotników wszyst
kich fabryk firanek i tiuli w lokalu, Wolska 52. W 
®'cdziclę. o godz. 11 rano, odbędzie się zebranie 
trykociarzy (motor)

Ze Zw. metalowców. Baczność, giserzy! Dn. 
17 b. m o godz. 10 rano, w lokalu przy ul. Leszno 
53. odbędzie się nadzwyczajne zebranie sekcji gi- 
a*r«w. Na porządku dziennym sprawy bardzo waż- 
*>e Zarząd sekcji uprasza o liczne i punktualne 
fwaybyde.

Ze Zw. zaw. robotników drzewnych. Zarząd 
Związku robotników drzewnych oddziału W arsza
wa II zawiadamia członków Związku, te  w dn. 17 
b m. odbędzie się walne zgromadzenie członków 
Związku z następującym porządkiem dziennym: 
1) Sprawozdanie z konferencji krakowskiej. 2) 
Sprawa bezrobocia w przemyśle drzewnym, 3) 
Różne. Zebranie odbędzie się w lokalu przy ul. 
Chłodnej nr. 10.

— Zarząd Związku robotników drzewnych od
działu Warszawa II zawiadamia członków, iż na 
mocy uchwały odbytej konferencji krakowskiej 
składki za miesiąc luty ustalono w'edług następu
jących norm: I kategorja 700.000 mk. tygodniowo, 
Il-ga kat. 500.000 mk. tyg., IH-cia kat. 300.000 mk. 
ty.g. Wpis równa się 5-cio tygodniowym składkom 
członkowskim.

Strajk w  łódzkim przemyśle włókni
stym. Wczoraj odbyła się konferencja 
przedstawicieli Zw. Zawodowych z przemy
słowcami włókienniczymi w sprawie za
targu, jaki powstał z powodu odmówienia 
wypłaty ostatniego dodatku drożyźniane- 
go robotnikom, pracującym na akord. Po
rozumienia nie osiągnięto. Wobec tego dziś 
rozpoczyna się strajk we wszystkich fabry
kach, pracujących na akord.

Ruch kult.-oświatowy.
T. U. R.

„Śluby Panieńskie" w teatrze im. A. Fredry.
Tow. U. Rob. zakupiło na piątcik, dn. 15 lu te

go przedstawienie w teatrze im. A. Fredry, Śnia
deckich 5. Dana będzie komedja A Fredry p. t. 
„Śluby Panieńskie". Bilety w  cenie od 4,700,000 
do 500,000 nabywać można w  sefcretarjacie T. U 
R., W arecka 7 od 5—7 pp.

Pokwitowanie. W rocznicę śmierci nieodża
łowanej pamięci dr. Maksymiliana D:nte składa 
rak 10 miljonów na Dom dziecka Rob. Wydz. Op. 
w Aninie córka.

Głosy czytelników.
Rozpaczliwa skarga.

Mam przed sobą dwa listy dziecka, które przy
jechało do Polski, wraz z innemi dziećmi — repa
triantów — z Charbina

Dzieci rozmieszczono po sierocińcach, znajdu
jących się pod opieką Min. Pracy i Opieki Spo
łecznej i właśnie z takiego sierocińca w Ochłapo- 
wie (z. Wołyńska), który nosi szumną nazwę „Za
kładu Wychowawczego" (ziemia Wołyńska, stacja 
Slojanowo) doszły mnie te 2 listy, które, z zacho
waniem pisowni, w  wyciągach podaję:

I.
„W pierwszych moich słowach listu ja do

noszę wam, że mnie jest tu  źle, dlatego te  test 
tu  głód i jest w ochronie zimno jestem bez bu
tów  a teraz jest bardzo mnie smutno bo nie
ma choinki bo  jest Boże Narodzenie i nawet 
niema eberbaty i potraw niem a.."

II
„Tu jest bardzo — bardzo źle zimno chłop

cy marzną zimno i głód tym słowem jest bar
dzo źle u  nas już w ochronie umarło dw u.h 
chłopców umarło z zimna i głodu teras coraz 
gorzej i gorzej"

Powyższe wyjątki z listów podajemy do wiado
mości opinji publicznej. Nie można sobiz wyobra
zić takiego położenia, aby trzeba było robić o- 
szczędności na chlebie dla tych dzieci, aby reformę 
skarbową te  niewinne istotki miały okupywać 
śmiercią głodową. A jeżeli te dzieci cierpią głód 
i nędzę, to dlaczego nie poinformuje się ypmji pu
blicznej o losie tych dzieci?

Czytelnik.

Życie gospodarcze.
Notowania giełdy warszawskiej.

Dolary St. Zjedn. 9.351000-9.400.000— 
9.200.0 0 

Franki francuskie 419 753 -415.000 
Londyn 40.350.003 -40.450.000-40.100.000  
Belgja 36 .000 358.C01 
Holandja 3.50 .0 0-3.480.000  
Praga 267.760 — 266 1 00 
Szwajcarja 1.649.030-1.618.250 
Wiedeń 13160—13!.—
Wiochy 408.000 — 405.500 
Złoty fr. 1.80 „000

Rozmaitości.
Otworzenia trumny Tutankhamen*.

Z Luksoru dolnoszą: Otwarcie sarkofagu, w
którym miała znajdować się mumja faraona Tu- 
■tankharoena odbyło się w tajemnicy. Stało się tc 
skutkiem zarządzeń rządu egipskiego, który oba
wiał wzburzenia ludności Otwarcie odbyło się 
bez świadków, nie dopuszczono nawet dziennika
rzy. Byli obecni tylko uczeni w liczbie 16 oraz 
przedstawiciel rządu egipskiego.

Mumję prześwietlono promieniami Rentgena. 
Posiada ona kształt statua, oczy zrobione są z 
kryształu górskiego. Ciężką przykrywę sarkofagu 
musiano podnosić przy pomocy specjalnych ma
szyn. Carter wydobył z sarkofagu kilka płócien
nych osłon, które znajdowały się w sarkofagu' nad 
właściwą raumją.

Na głowie mumji leżała egipska korona. W 
ręku mumji znajduje się złote berło, a obok leża
ły kwiaty, które były tak świeże, jak gdyby złożo
no je przed kilku godzinami. Wywołało to  ol
brzymie wrażenie. Trumna ma długości 3 metry i 
jest ornamentowana bogato złotem

Dalsze orace około grobowca zostały przer

wane z powodu zatargu między Carterem a egip
skim ministrem robót publicznych, tak, te  obecnie 
dalsze poszukiwania zostały zawieszone.
i r im i i iM u m  ni1 ■ nem i m  numm— m i u j u n a n

Or !fiN HBP1N K,rólewska 3I> łelef- B-Ul* JKił h lh r l J  siar. ordyn. kl. szp. św. Laz, Chor. 
wener. skórne, niemoc płciowa. Do 2 pp. 5 —?‘/» w.

N A  R A T Y
n a  b a r d z o  d o g o d n y c h  w a r u n k a c h  

wykwintne O k ryc ia  d a m s k ie ,  k o s t ju a iy ,  
u b io r y  m ę s k i*  oraz m a n u fa k tu r a

r. „GOLDHiłFT”
N ow olip ie  3 0 , m. 8 , front II piętro

M a te r ja ły  B i e l i i n i a n e
O k ry c ia  D a m s k ie  

T o w a r y  f t ia n u t a k iu r o w e  
T r ic o t in y ,  A d a m a s z k i  oraz c h u 

s t k i  w e łn ia n e
w  w  i ;  I Wini w y b o r z e

N A  R A T Y
poleca S Z . S Z U L C

S e n a t o r s k a  4 ,  b r a m a  ( s ie ń )  p a r te r .
Uwaga: Firma egzystuje od 1910 roku.

N A  M A T Y
O k ryc ia , k o s tju tn y  d a m s k ie ,  u b io r y  m ę 

s k ie ,  j e s io n k i  najtaniej 
u i. ś Ł a r ą  i& m . z 9 .

„Gdy byłem Cow-boy‘cm“. Odczyt pod powyż
szym tytułem wygłosi w dn. 21 b. m. (czwartek) 
w sali Tow. Hygjenicznego, podróżnik polski G. N. 
Ordon {J. Giżycki) 'Połowa czystego dochodu prze
znaczona na Warsz. oddział Pol .Czerwonego Krzy
ża

„Czarna kawa" P. O. W. W  niedzielę, dn 17 
b. m. o godz 6 wiecz. w lokalu Związku nauczy
cielstwa szkół powszechnych, Marszałkowska 123, 
odbędzie się zwykła „Czarna kaw a” dla członków 
i wprowadzonych gości. Program obejmuje część 
artystyczną i tańce.

Ze Stow. Wolnomyślicieli Polskich. Ju tro  o 
godz. 6 wiecz odbędzie się w lokalu Stow. W ol
nomyślicieli Polskich ogólne doroczne zebranie Ko
ła warszawskiego.

WYCIECZKI:
Niedzielna wycieczka Polsk. Tojw. Krajoznaw

czego, P. T. K. organizuje w niedzielę dn. 17 b. 
m. wycieczkę do Zamku Królewskiego. Informa
cji udziela codz. kancelaria Tow. (Karowa 31) w 
godz od 7 do 8 wiecz.

Akademickie Koło Miłośników Krajofchawstwa 
urządza w sobotę dn. 16 b m. wycieczkę do miej
skich zakładów dezynfekcyjnych i do miejskiej pa
lami śmieci. Zapisy w piątek od 8 do 9 wiecz. 
w lokalu Z. S trz Akad„ Nowy Świat 21.
ZABAWY.

Bal szkoły nauk politycznych odbędzie się w 
salonach resursy obywatelskiej dn. 16 b. m Po
czątek o godz. 11 wiecz.

WYPADKL

VIU-a LOTERJA PAŃSTWOWA 
Piąta klasa. — Czwarty dzień.

Główniejsze wygrane.
Mlc. 30,000,GCO nr 69298.
Mk. 3,000,000 nr 59008.
Mk. 2,400,000 nr. 50559
Mk. 1,800,000 n-ry: 1677 44008 66735.
Mk. 1,500,000 n-ry: 15354 26835 29721 37596

37822 38534 39088 396C0 42537 51610 58943 60268
Mk. 1,200,000 n-ry: 1545 3067 8907 11231 16826 

20513 28198 2S624 31483 40163 41784 49405 
52429 53037 56312 57773 62694 63300 68018.

KRONIKA.
STAN POGODY.

(Według danych Państw. Instytutu Meteorolog.).
Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 

Warszawie — 0°4. najniższa — 2°3 W Zakopa
nem rano termometr wskazywał — 6". chmurno, 
pokrywa śnieżna wynosiła 75 cm. g-ubości

Przewidywany przebieg pogody w dniu dzi
siejszym: pochmurno i  mglisto, l,*ki' mróz, miej
sc.mi opady, wiatry lokalne

Zaspy śnieżne na kolejach. W  dyrekcji radom
skiej trwają trudności ruchowe na odcinku Kielce— 
Strzemieszyce z powodu obfitszych opadów śnież
nych Na szlaku Jędrzejów — Sędziszów prawy 
tor kolejowy został zamknięty dla ruchu kolejowe
go do czasu uprzątnięcia nagromadzonych zasp 
śnieżnych. W obrębie dyrekcji warszawskiej 
wszystkie szlaki kolejowe zostały już oczyszczonej 
ruch normalny. W dyrekcji krakowiskiej nieczyn
ne są jeszcze lin je Kraków — Grzegórzki i Bień- 
czyce — Kocmyrzów. Na linji Muszyn — Kryni
ca ruch będzie, wznowiony prawdopodobnie. Na 
linji Żywiec — Zwardyń wstrzymano ogólmy ruch 
towarowy, zaś na linji 'Rajcza — Zwardyń ruch 
osobowy W obrębie dyrekcji wileńskiej pocią
gi osobowe i towarowe kursują nadal przy pomo
cy pługów odśnieżnych. Ponadto na stacjach dają 
się odczuwać trudności w pracy przekopowej. W 
dyrekcji katowickiej sytuacja ruchowa utrudniona 
z powodu silnych mrozów oraz słabego odbiera
nia pociągów przez dyrekcje krakowską i warszaw
ską, « W dyrekcji stanisławowskiej sytuacja od dnia 
wczorajszego niezmieniona t. j cały szereg linji 
jest nadal z powodu zasypania śniegiem, nieczyn
nych

Dodatek drożyźniany dla urzędników miejskich.
Celem przyjścia z pomocą skarbowi państwa magi
s trat postanowił, aby należną członkom magistra
tu dopłatę do remuneracji za miesiąc kity r. b, 
wypłacić całkowicie w bonach skarbowych. Po
nadto prezydent miasta, po porozumieniu się z 
przedstawicielami Związku urzędników miejskich, 
wydał zarządzenie aby 32 proc. dodatek droży
źniany wypłacono urzędnikom' miejskim częściow-o 
w bonach skarbowych Zależnie od stopnia służ
bowego urzędnicy i pracownicy miejscy otrzyma
ją w bonach skarbowych 30—80 proc. przypada
jącego im dodatku droiyźuianego

Szewcy. Sędzia śledczy II okręgu zastosował 
względem zatrzymanego przez oddział walki z 
lichwą kom. rządu wtaśc. sklepu obuwia przy ul 
Ordynackiej 1'1 Arona Cukiermana areszt prewen
cyjny. W ten sposób aresztowano dotąd 7 szew
ców za pobieranie nadmiernych cen (b).

ZEBRANIA I ODCZYTY.
Wieczór EsperanckŁ W sobotę, 16 b. m . o

godz. 20 w lokalu Strzechy (Nowy Świat 21) Akad. 
Koło Esperantystów urządza „Wieczór Esperanc- 
ki“, na który złożą się: 1) odczyt mec. Leo Bel- 
monta p. t. „Esperanto w walce z przesądami", 2) 
część koncertowa, 3) wystawa Esperancka. Bile
ty można otrzymać w sekretariacie Strzechy łub 
Koła

Słowiańskie Tow. Kultury i Sztuki urządza <w
sali Związku inteligencji pracującej, przy ul. Szpi- 
talnej Nr. 1 — II p. w piątek da. 15 ib. m. o godz.
8 wiecz zebranie poświęcone położeniu kultural
nemu Ukraińców w Polsce.

Pod kołami pociąga. Na VI posterunku stacji 
głównej towarowej w czasie spinania wagonów do
stał się pod koła Władysław Bałaś (Chmielna 70), 
spinacz wagonów Lekarz Pogotowia stwierdził 
obcięcie prawej nogi poniżej kolana i przewiózł po- 
szwankowianego do  szpitala Dz. Jezu.*.

Pożary. W piwnicy należącej do firmy „Z. 
Osiński i  S-ka" przy ul. Grzybowskiej 43, w cza
sie ogrzewania rur wodociągowych zapaliła się 
wełna drzewna. Pogotowie 4-go oddziału straży 
pożar w zarodku ugasiło Przyczyna pożaru — 
nieostrożne obchodzenie się z ogniem.

— W mieszkaniu Szai Jeziora przy ul. Stare 
Miasto nr. 26, wskutek wadliwie ustawionego pie
ca zapaliła się ściana drewniana. Pogotowie ra
tuszowego oddziału, po wyrąbaniu części ściany 
pożar ugasiło.

Połknięcie cKtercch zębów. Zamieszkała w 
domu nr 1 przy ul. Wójtowskiej Franciszka Opa
lińska, w  czasin, spożywania obiadu połknęła czte
ry sztuczne zęby. Ponieważ wszelkie zabiegi le
karza Pogotowia zmierzające do wyjęcia zębów o- 
kazaly się bezowocne, przeto ofiarę fatalnego wy
padku przewieziono do szpitala św. Ducha, celem 
dokonania operacji.

Walka policjanta z opryszldem. Posterunko
wy I komisarjatu kolejowego na stacji głównej to
warowej Michał Sztargot patrolując teren kolejowy 
w obrębie 5-go posterunku kolejowego zauważył 
idącego naprzeciw niego jakiegoś podejrzanego 
mężczyznę, którego zatrzymał z zamiarem odpro
wadzenia na posterunek na stacji głównej towaro
wej Zatrzymany zrobił nagle gwałtowny ruch no
gą i zupełnie niespodziewanie przewrócił policjan
ta, poczem wyrwał mu bagnet i usiłował nim prze
bić Szurgota. W tedy napadnięty w obronie wła
snego życia, zdążył wyjąć rewolwer i dał trzy strza
ły do napastnika, lecz chybił. Opryszek zdążył 
ukryć się za wagony i zbiegł pozostawiając jedynie 
ślad po sobie w postaci czapki cyklistówkL Wysła
ny wkrótce wzmocniony patrol policyjny opryszka 
me ujął. Natomiast w szopie kolejowej w pobliżu 
5-go posterunku znaleziono rozbitą, pustą skrzynię 
firmy ,.Strzelecki i S-ka" po papierosach.

Pogoń szewca za złodziejami l/o  sklepu z
obuwiem Stanisława Pocieszkowskiego przy ul. 
Podwale 36 przyszło dwucb młodzieńców, jakoby 
z zamiarem kupna obuwia. W  czasie oglądania 
obuwia jeden z „klijentów" porwał parę obuwia 
i uciekł na ulicę. Uczynił to  samo również drugi 
„klśjent". Wtedy właściciel sklepu zaczął ścigać 
uciekających; po kilkuminutowej pogoni Pociesz- 
kowski zatrzymał swych klijentów i odprowadził 
do II komisariatu. Są to: Zdzisław Kozłoboński i 
Franciszek Szwejeżewski

T e a tr  i  m n zy lca .
Teatr W ielki Dziś ,3 a l Maskowy". Jutro 

„ŻydóWka".
W niedzielę o godz. 3 pp. po cenach zniżanych 

„Jaś i Małgosia".
Teatr Rozmaitości Dziś przedstawienie popu

larne po cenach do połowy zniżonych „Skąpiec . 
Ju tro  premjera sztuki Piotra Frondaiea „Zbunto
wana".

W  niedzielę po  pał. po cenach zniżonych „Gru
be ryby".

Teatr Letni Codziennie „Pan naczelnik to
ja".

W niedzielę o godz. 4 po poł „Papa”.
Reduta. Dziś o godz. 8 wiecz. ,,W' małym 

domku" Jutro  .^Przechodzień".
W niedzielę o godz. 12 w poł III poranek p. 

n „Dawne czasiy w poezji, piosnce i zwyczajach 
polskich". Inscenizacja i układ sceniczny piosenek 
L. S Schillera.

Teatr Polski, Dziś „Lekkomyślna siostra".
W niedzielę o  godz, 3 i pół po poł. po cenach 

zniżonych „W iera Mircewa".
Teatr Mały. Dziś „Poławiacz cieni".
W niedzielę o godz 4 pp. po cenach zniżo

nych „Sześć postaci scenicznych w poszukiwaniu 
autora”.

Teatr Komedja. Codziennie .Ananas".
W niedzielę po poł. po raz ostatni „Kochanek 

od serca".
Operetka Wodewil. Codziennie „Słowik hisz

pański".
Teatr Nowości. Codziennie .prasquita"
Teatr Praski, Dziś „Gubernator i Trocki"
Teatr w Żyrardowie. W niedzielę 17 b. m, 

w sali Domu Ludowego, odbędzie się przedstawie
nie „Mazepy" J  Słowackiego, w wykonaniu ze
społu pod kierownictwem p. J. Budzyńskiego. W 
roli wojewody wystąpi p. J. Borawski.

%
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T ea tr  fan. F redry  Dziś w ystaw ione b ędą  ,Ś!u- 
fcy panieńskie" na rzecz  Tow. U niw ersytetu R obo t
niczego.

W  niedzielę 3 przedstaw ienia: o godz. 12 przed- 
łtaw ien ie  dla dzieci „Królewna Śnieżka", o godz. 
4 po pot ostatni raz po cenach zniżonych „Za
zdrość". W ieczorem  „Carewicz"

Teatr Qui p ro  Quo. Dz*ś prem iera. Obfity 
program  składający się ze skeczy farsowych, 
śpiew nych i tanecznych, jak rów nież ak tualia , b u 
dzi duże zainteresow anie

Teatr „Stańczyk". Codziennie program  sk ła
dany i „Szopka Brzuchoslawicka".

prelekcje  prof. C ezarego Je llen ty . Ju tro  o  
godz. 3 i pół po poł prof. C ezary Jellen ta  wygłosi 
pierw szą z czterech prelekcji pośw ięconych naj- 
oow szej literaturze i mówić będzie o popularnym 
dziś R abindranacie Tagore.

Z Filharmonii. W  dzisiejszym koncercie  orga
nizow anym  pod dyrekcją  G. Fitelberga weźmie u- 
dział Józef Śliwiński i  grać będzie koncert A -dur 
Liszta, oraz Fantazję węgierską. Część o rk iestro 

wa zaw iera pierw szą symfenję M ehlera i  su itę Bu- 
sornego „Turandot"

N iedzielny poranek  muzyczny pośw ięcony b ę 
dzie W agnerowi,

Na niedzielnym popołudniowym koncercie sym 
fonicznym pod dyrekcją G rzegorza Fitelberga wy
konane będą wyłącznie dzieła Czajkowskiego.

Z TEATRÓW  ŚWIETLNYCH.
Rococo — Matka, niewolnica i kochanka.
Sam ty tu ł nie brzm i zbyt zachęcająco za dużo 

w nim pretensjonalności i co gorzej mało prawdy. 
Zresztą zapewne jest to wina tłomacza, bo tytuł 
nie zgadza się bynajmniej z treścią  sztuki.

Sam film należy do niezw ykle ciekaw ych U- 
waga widza jest przez cały czas w najwyższem na- 
pięciu, sytuacje dram atyczne są wybornie w ytrzy
mane, całość może napraw dę zrobić wrażenie

Mąż tyranizuje żonę chcąc z niej uczynić nie
wolnicę swoich kaprysów. W yjeżdżając do swoich 
plantacji w A fryce pozostawia szpiega, k tó ry  śle
dzi każdy krok nieszczęśliwej kobiety  Los sta

wia podów czas na jej drodze młodego porucznika, 
k tó ry  padłszy ofiarą jej wdzięków, za wszelką c e 
nę pragnie ją oswobodzić z pod tyranji męża. Mi
łość dla dzieci nie pozw ala jednak skorzystać z 
okazji. Mąż pow racający z A fryki zabija w przy
stępie gniewu swego adm inistratora — szpiega żo
ny — a chcąc pozbyć się ryw ala oskarża o zabój
stwo i kradzież owego porucznika. Dramat dopro
wadzono do najwyższego napięcia. Oficer staje 
pod murem, jeszcze chwila a zostanie rozstrzelany. 
Dzięki starej biednej kobiecie, k tó ra  była św iad
kiem zbrodni w ostatniej chwili egzekucja zosta
je w strzym ana — mąż w chwili aresztow ania go 
odbiera sobie życie — biedna ofiara tyrana pozo
stałe wolna., dla w ybrańca serca-porucznika.

Sztukę zagrano z takiem  odczuciem i z taką 
dozą tem peram entu, te  akcja toczy się z nadzw y
czajną w prost szybkością.

Zdjęcia *ą prześliczne a  pomysłowość reży 
sera jest im ponująca Chwilami intryga jest tak 
zgrabnie przeprow adzona, że w prost zadziwia.

Całość jest w typie pierwszej części „Hrabiny

Paryża" i zdaje się cieszyć się będzie takiem  sa
m em jak ona powodzeniem.

Ilu .

Sport.
Zawody o m istrzostw o P o l  Związku Łyżwiarskiego

odbędą się w następującym  program u! 
1! Jazda szybka na to rze ,J3ynasy" dn. 16 b m o 
godz. 13 i dn. 17 b m. o godz. 10 rano 2] Jazda 
sztuczna pojedyńczo param i oraz gra w hockeys 
na torze W. T Ł. w Dolinie Szw ajcarskiej da 17 
b m o godz. U  przed poł Pow szechne zain te
resowanie w kolach łyżwiarskich budzi spotkanie 
p Jucew icza fA. Z S ) chlubnie zasłużonego sa 
olimpiadzie w Chamonix z dotychczasowym  mi
strzem  P. Z. Ł. p. K ucharem  ze Lwowa. Zakończe
nie zawodów stanowić będzie w dn. 17 b m na to 
rze w Dolinie Szw ajcarskiej pokaz, p rz ic  znanegł 
sportsmena-auitomobilłrstę jazdy sztuczne) samoedo- 
dem po lodzie.

Oni  P m  O n o  Dz,śpremiera! i) „it&jjjr H M t a f .  3) jp ia i“, 4) lyisi amyM. w wykona™ 
M  u --- - - - - - - - - - - - -  —  5) M m . 6) Dr. Mmi p. p-a. 1) i tó ja ------  “ "*>w programie:
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Zawiadomienie.
S to s o w n ie  do  s p a d k u  c e n  ryn kow ych

4-ta część przy kupnie!
NA RATY do 4-ch miesięcy
wykwintne o k r y c ia  d a m s k ie f u b io r y  m ę s k ie  f d z ie c ię c e

*  wielkim wyborze p o  c enach  J E n & C Z l l i ©  Z U l Ż O l i y C l l

D ługa 2 3
dal ą ą B d J a y B k
D u i y  w y b ó r  m a t e r j a łó w  n a  u b r a n ia  m ę s k ie  i d am sk ie*
UWAGA! Obstał unk i z  w ła s n y c h  i p o w ie r z o n y c h  m a te r ja łó w  wykony*  

w ą m y  na ż ą d a n ie  w  o r z e c iq j u  2 4  g od z in .

F. ROSTKBWSKI
. b .  sz p .  Ł a z a r z a  ch  we* 
• s k ó r .  analizy krwi na syfilis, 
lodna 2B , lei 99 29 1—3 1 5 -7  
le — oddz ie lna  poczekalnia.

Robotnikom ustępstwo.
Dl. KOSMICI /-JKCTft.

Chor. wener. , ,9 1 4 “  przystęp 
N o w y  Ś w i a t  21. T e l .  131-37 

Przyjmuje 4 — 7 wiecz

O r. m ed . REGELMAN
choroby  w eneryczne, skórne  I 
płciow e (n iem oc) O b o ż n a  II, 
tel. 244-59. Godz. 1 -  2. 5 — 8. 

P an ie  I dziec i 2  — 3 pp.

D A R M O
p r a w i e  

S urów ka—Metr 1800 000 
M adapo 'am  —Metr 2000 000 
Prześcieradła  6  500 000 
Szewiot kostjum. 5 0 0 0 /f  0 
Suknie 10X0 0 0
Koszule 5 500000

B - c t a  Z A N D E R ,
M a r s z a łk o w s k a  8 8 .

Ma Raty
Okrycia Damskie, Ubiory D§s!i;e

Suknie ,  b luzki tryk oS in ow e i s z e w io t o w e ,  k o łd ry  
w a t o w e ,  c h u s tk i  j e s i e n n e  i z im o w e .

FlnANKI, bi l iz n ą  d a m s k ą  i p o ś c ie lo w ą
polecam y w wielkim wyborze

W sp ó ln a  3-a, sklep 15
U w a g a !  S K L E P  13.

P P  U rzędnikom państwowym, kom unalnym  I Innym
spec ja lne  udogodnien ia

I

Wszystkim N A  R A T Y
po c e n a c h  g o tó w k o w y c h  

Okrycia d a m s k ie ,  U iio ry  m ę s k ie  najprzednie jsze) la- 
koścl wykwintnie w y konane ,w  dużym wyporze

|£S* „DIVAT“ Złota 24, sklep.
pp. U rzęd n ik om  s p e c ja ln e  w aru n k i

N i R a t y  po cenach gotowkowveh
Ubiory meskte. palta jes ienne  oraz palta w iosenne  z na jp rzedn ie j
szych materjałów wykwintnej r o b o t y ,  na na jdogodnie jszych w arun

kach p o le c a
U w a g a  l  Sklep w podw ó

rzu vis-a vis bramyt. S . Białer. 1

N A  R A T Y
W y k w i n t n e  k r a w i e c t w o
Ubrania w o j s k o w e  i c y w iln e .

OWflGA. Dla pp. oficerów i urzędników spec ja lne  warunki 
najtaniej tylko

NNokotowsica JV2 32 .
P r a c o w n ia  na m ie jsc u .

Zegarki złote, obrączki 
zegary UiSBOS oraz wszelką biżuierję

d.:. NA RATY
Zakład  Jub i le r sk i ,  KRl'CZA 3 6 a róg żórawioj.

Na Raty!
U b i o r y  m ę z k i e ,  o k r y 
c i a  d a m s k i e  oraz wy- 
n a jm u |e  różne garnitury

H. Szczypior
sfclep. S*io K rzysia  35.

ł ó ż k a

Dr. M. A ltfeld
Zielna 12—2. Chor. wener.. skó
ry, płciowe od 9 12 r. ł od 5-7 '|,  w.

I iMaszMitT
ślubne złote da je  
na ratv. ITzyjmu- 

je reparac je  tanio  dobrze. Z e
garmistrz Gutmacher Sm ocza 21.

9)

W l
1) CMy ne rzezączkę. syfi 
lis 'eczy w krótkim czasie N ie
zamożnym ustępstwo D- We:n-
Iraub, Praga-Targowa 78 m 10 
przy W i l e ń s k i e j  Od 10— 12 i 0a 
4 - 8  w. ________________________

ró l -o e z re  ku rys 
_ Jtn« Sekutowicza lh- 

formacje, zapisy Żórawia 42

fhnrnhH weneryczne, rzezączkę 
inOlOdjf leczy Sie  W jaknaikrół- 
szym czasie. Przyukopowa 4 3 — 7. 
róg G r z y b o w s k i e j ,  od 4 — 7 wie
czór. Panie  2 — 4 Dr. Rosehtal.

a r s z y n y  do  szycia znanej do- 
J broci „Kasprzyckiego" Hur
towo—Detalicznie — Ruiy. War
szawa. M a r s z a ł k o w s k a  153. Za
mawiać m ożna listownie.

meblowe 33 miijonów, 
stolik ka-efany 30. sam o- 

warnik 25. 'czak 35. garnitur m e 
bli 150 krzesła dębowe skórą 
kryte od 15. kredens, sypialnie, 
stołowy, krzesełka złocone, g o 
t ó w k ą  .a tam i zbywa Przeds ię 
biorstwo Luśmaka Mokotowska 
44

Menie rze p o l e c a  francisze l
ńrens. Plac Trzech Krzyzy. ceny 
bezkonkurencyjne

D jlf i  zimowe, kożuszki, burki, 
rd l i  i futra, kurtki, wyprzedaje
my o 503 n t/e j kosztu Po leca 
my garnitury, jesionki, spodnie,  
saki g o l o w e  l na ram ówienia  t  
własnych * powierzonych m a te r 
jałów c 5ńx tam ei jak wszędzie 
Wytwórnia Ubiorów Męskich śl- 
powski i M a j e w s k i  Chm »loa 49,
front II p m 5. lei 242-q3 (Na
rożny dom  przy Dworcu Glówn.).

Pcłitaff
na 4

j  zdrowe l sm aczne  
I obiady i kolac je .  Ziel-

M M W M M I

usuwa krem „ U U K U N A 1,  
nie plami b i e l i z n y ,  posiada mity 
zapach J. WEROCZV. Bednarską 
Ns 13. Apteka. Ż ądać wszędzie

Redaktor naczelny dr, FeUke Perl* Wydawca; Rada Naczelna P. P. S. Redaktor odpowie daialayt Ja s  M. BorakL Odbito w drukarni „Robotnika", Warecka 7,


